PRENUMERATA: 


Miesięczne 1 Mk. BB fen. Kwartalnie 4 Mk. EO fen 
Za odnoszenie do domu dopłaca się 30 len. miesięcznie. 


Cena numeru pojedynczego w Łodzi 


I w Warszawie 4 kop. 


FILIE: Częstochowa: II Aleja 22; 


Eo zad 


Z chwilą zajęcia Skodaru, operacye 
wojsk austryacka - W ana przeniosły 
sie już poza granicę Czarnogórza, na tery- 
toryum Albanii. Kampania przeciwko Czar- 
nogórzu może być uważaną za zakończoną. 
To co może jeszcze nastąpić, to najwyżej 
walki miejscowe z pojedyńczymi oddziala- 
mi, które pragną walczyć dalej na własna 
rekę. Wobec górzystego terenu czarnogór- 
skiego partyzantka drobnych oddziałów mo- 
że rozwijać się pomyślnie I trwać jeszcze 
pewien czas, dopóki nie nastanie zupełny 
spokój. Nie wpłynie ona jednak wcale na 
ogólne położenie militarne, przyczem do 
zwalczania tych band Austryacy będą mogli 
użyć wojsk drugiego i trzeciego nawet po- 
wołania, a główna armia generała Koevessa 
będzie mogła być przewieziona na inny 
front, tam, gdzie okaże się tego potrzeba. 

Po pokonaniu Serbii zachodziło wiel- 
kie pytanie, czy operacyę będą kontynuo- 
wane w dalszym ciągu przeciwko Czarno- 
górzu, czy też dowództwo wojskowe państw 
-gentralnych 1 ich sprzymierzonych zado- 
wolni się tylko podbitym krajem serbskim. 
Wypadki wykazały, ża państwa centralne 
natychmiast po szczęśliwem zakończeniu 
kampanii serbskiej, pragną załatwić sie o- 
statecznie z Bałkanami i kontynuowały ope- 
racys swo aż do obsadzenia całego Czarno- 
górza. Obecnie zachodzi nowe pytanie, czy 
Austro-Węgry zechcą prowadzić operacye 
przeciwko Albanii. 

Albanię zwaną dawniej Iliryą zamie- 
szkujs ludność należąca do indo-germanów, 
nazywająca się lirczykami. Podczas o- 
kresu grecko-macedońskiego Ilirczycy byli 
postrachem wszystkich narodów sąsiednich. 
Wreszcie w roku 229 przed Chr. kraj ten 
zawojowali Rzymianie i władali nim aż do 
czasu wielkiej wędrówki narodów. Około 
r. 870 Ochryda była stolicą jednego z ksią- 
żat bułgarskich. Poczynając od roku 1380 
rozpoczal się cały szereg wojen z Turcyś, 
prowadzonych przez Albańczyków, Słowian 
i Węgrów z Turkami, W strasznej bitwie 
na połu Kosowsm w roku 1389 rozbite 
zostało najprzedniejsze wojsko albańskie. 
- Poczynając od roku 1478 aż do r. 1912 Al 

_ bania znajdowała się pod panowaniem Tur- 
cyi i stanowiła jej prowincyę. 

W 1912 r. związek bałkański poprowa- 
dził zwycięską wojnę przeciwko Turcyl, a 
wojska serbskie czarnogórskie i greckie za- 
jęły całą Albanię. Na kongresie pokojowym 
w Bukareszcie Rosya popierała usilnie Ser- 
bie i nastawała na to, aby północna część 
Albanii dostała się w jej posiadanie. Po- 
nieważ takie rozwiązanie kwestyi groziło 
interesom Aqęstryi I Włoch na morzu Adrya- 
tyckiem, monarchia naddunajska poparta 
silnie przez Włochy i Niemcy przeforsowała 
swój projekt, polegający na utworzeniu nie- 
zależnego państwa albańskiego. | 

Wkrótce polem rządy w Albanii objal 
ksiażę Wilhelm Wied i starał się usilnie 
nad zaprowadzeniem w nowej swej ojczy- 
źnie niezbędnych reform i cywilizacył. Sia- 
rania te jednak nis odniosły pożądanego 
skutku, albowiem w Albanii pojawiło się 
kilku innych, żądnych władzy, między inny» 
mi, Essad Pasza, i na czele nowych partył 
prowadzili bezustannie walki przeciwko si- 
fom zbrojnym ks. Wilhelma. Walki te przy» 
braly groźne rozmiary w r. 1914, tak, iż w 
dniu 2 września ks, Wied opuścił kraj I u 
dal się z powrotem do Niemiec. 

Po długich wreszcie walkach wownetrz- 
nych Fszad Pasza, zdołał osigrnąć górę nad 
swymi przeciwnikami | utrwalić Jako tako 


swe panowanie. Ponłewąż wolność otrzy» | na terenie zachodnim w okolicy Neuville to» | 


> > 


da Paszę, którego starała się nawet 


e 


Dziennik pol 


Tomaszów: F. Gomuliński; Skłerniewlee: Druk A. Zielińskieg 


mała Albania dzięki państwom centralnym, 
a ks. Wied stał się panujacym również dzię- 
ki tym państwom, koalicya widziała więc 
chętniej na stanowisku rządcy Albanii Essa- 


skać na swą stronę. 
Na wiosnę roku 1915, Serbia 1 Czarno- 
górze od strony północnej, a Grecya od po- 


łudniowej, wysłały swe wojska do Albanii, | 
niby to w esłu ukrócenia powstałego tam | 
ruchu rewolucyjnego, faktycznie jednak w | 


celu dotarcia do Adryatku, odzyskania Sko- 
daru (Skutari) i Beratfu. Państwa central. 


ne, będąc odciętemi od Albanii, nie miały | 


możności zarsagowania z powodu tej akeyi. 


Tylko Włochy ze wzgledu na swe interesy | 
obsadziły na wszelki wypadek Valonę, nie- | 


dowierzsjąc swym sprzymierzeńcom Ser- 
bo 


m. | 
Dziś już dla Vvłoehów Serbia i Czarno- 


górze nie przedstawiają żadnego nieberpie- 


czeństwa na terenie Albanii, natomiast zia- | 
wil się tam nieco grofniejszy przesiwnik, | 


mianowicie, Austro-Wegry i Bulgarya. 


Obecnie okazuje się, że Austro-Wegry | 
postanowiły operacys swe kontynuować da- |- 


lej również i w Albanii, a pierwszym dowo- 
dem tego było obsadzenie, bez żadnej wal- 


stem w Albanii północnej. Ponisważ woj- 
ską austryaeko-węgierskie posuneły się do 
Skodaru od strony wybrzeża i przez doline 
Bajonu, zdołały się przeto rozciagnać wzdłuż 


co osiągnęły najważniejsze połączenia wy- 
brzeża z wybrzeżem Albanii północnej. 

Posuwając się w dalszym ciągu ku po- 
łudniu, wojska anustryacko-węgierskie zaje- 
ły jeden z ważniejszych portów Albanii, San 
Giovanni di Medua I miejscowość Alessio. 


wybrzeża Adryatyckiego jest dla Włoch 


"strasznym ciosem, zagrażającym ich stano- | 
wisku. O ile dalej na południe posuwają | 
się Auatryacy, o tyle bardziej wdzierają się | 


w strelę panowania włoskiego. 

bnie postanowiono, albo opuścić Albanię 
zupełnie, lub też wysłać do Durazzo i Valo 
nym bowiem razie posuwajace się od pół- 
chom zadać kompletną klęskę. Jest jednak 


łożeniu na ich granicy północnej Włochy są 
wogóle w stanie ze spokojnem sercem wy- 


sobie konieczne połączenia przez Adryvatyk 
tak bardzo narażone na niebszpieczeństwo 


dzi podwodnych, 


cznie sprawa albańską. 


Na. 


80 stycznia. 


wala naraz cisza. Umtlkły działa rosyjskie 
na froncia hassarabskim, sytuacva nie zmie- 
nia się wcale w Turcyl ani w Persyt, tylko 
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pozy- | 


ki, Skodaru, będącego najważniejszem mia- | 


Adryatyku w kierunku południowym, przez | 


Zwycięski ten pochód Austryaków wzdłuż | 


Na odbywających się bezustannie w 
Rzymie naradach ministrów, prawdopodo- | 


ny znaczne posiłki w celu wzmocnienia znaj. | 
' dujących się tam załóg. Jest ta sprawa ko- | 
nieczną, jeżeli Włochy chcą osiagnąć rze- | 
czywiście jakikolwiek sukces. W przeciw- | 
nocy ku Valonie wojska austryacko-wesier- | 
skie, a od wschodu bułrarskie, mogą Wio- | 


rzeczą bardzo watpliwa, czy w obecnym po- | 


słać wieksze oddz'nły wojskowe do Albanii, | 
czy czują się na siłach poprowańzić silne i | 
decydujące operacye na terenie Albanii, | 
oraz czy, wreszcie są w stanie zabszvięczyć | 


ze strony austryacko-węgierskiej floty i ło» | 
W każdym razie, zdaje się, nadszedł | 
czas, w którym rozegrają się częściowo de- | 


cydujące wypadki na terytoryum Albanii, | 
oraz w którym rozstrzygnąć się może ostate- | 


Na wszystkich terenach walk zapano- | 


hyczny, Sp 


OGŁOSZENIA: 
źmynzajne: J0 fen za wiersz petllowy jednoszpaltowy (na stronie 
sześć szpalt) 
frebns: 8 ien, za wyraz, najmniej 50 fem. 
AR NadesłauB (po tekście): 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
Rskrolegi 48 fen, za wiersz petltowy czierosznaltowy. 
y W dziala hanśleawym: | Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy 


0, oraz w Sesnowou, Kaliszu, Łowiczu, Łomży I Sędzinię, 


niemiecki. 


BERLIN. (Urzędowe). Główna Kwatera donosi 29 stycznia: 


. Wschodni teren walk: 


Wogóle sytnacya jest niezmieniona. 
Wszędzie oddziały austryacko - węgierskie odparly wielokrotnie ataki rosyjskie 
pod Berestianami. 


Dażkański teren walk: 
Nie nowego. 


Zachodni teren walk: 

Xa północny zachód od zagrody La Folic (na północny-wschód od Neuville) 
wojska nasze zdobyły szturmem rowy nieprzyjacielskie na przestrzeni 1500 metrów, 
przyczem wzięły do nieweli 237 jeńców, w tem 1 elicera, oraz zdobyły 1 karabin ma- 
SzyRawy. 

Przed niedawno ziebytem stanowiskiem pod Neuville załamały się ponowne 
ataki francuskie, mime te udale się jednak Fransuzem obsadzić drugą wyrwę, powsie- 
lą ed wybuchu miny. | 

W zachodniej części od St Laurent 
mocą szturmu grupę domów. 

Na południe od Som me zdobyliśmy wieś Frise i około 1000 metrów przyle- 


pod Arras odebrano Francuzom za pe 


gająceżo na poludniu stanowiska, Francuzi pozostawili w naszych rękach 12 oliee- 
rów i 927 żoinierzy, jake nieranienych jeńców, oraz 18 karabinów maszynowych I 4 


przyrządy de rzucania min. 

Dalej na poludnie, pod Lihene jeden z odfziałów wywiadowczych wfarzną!. 
aż do drugiej linii nieprryjacielskiej, wzial powną lerbe ieńców i eofnal się na swe 
stanawiske bez żadnych strat. 

W Szampanii itrwają ożywione walki artyleryi i na miny. 

Wybuch miny francuskiej na wzgórzu Comhres wyrządził tylko nieznaczną 
szkodę w naszych rowach przednich. Nieprzyjaciel, usiłujący obsadzić powstałą wyr- 
wę musial cofnąć się wśród znacznych sirat. 

Pod Apremont, na wschód od Mozy nasza działa obronne strąciłę latawiec 
nieprzyjacielski. Kierufacy zabity, chserwntar ciężko ranny. 

Atak powietrzny na Fryburg, jaki miał miejsce w nacy na 28 stycznia wyrzą- 


dził tylko straty nicznaczie. Jeden żolnierzi dwie oseby cywilne zostali zranieni. 


Naczelne Dowództwo ArmiL 


eki 


WIEDEŃ. Urzędowe donoszą 20-ge stycznia: 
Rosyjski teren walk: 


Dziś rano sflnie znatakowano przyczółek mostowy nad Dniestrem, na pólnac- 
nym zachodzie od Uścieezka. Dzielna załoga odparła nieprzyjaciela. Pole pokry- 
te jest zwłokami Rosran. 

Nad frontem nadstrypeńskim polawiła sle wczaraj nieprzyjacielska eska- 
dra loinicza. Z pośród 11 latawców resyjskiek, dwa zniszezane rastale celnymi poeb 
skami artyleryi, trzy zaś zmuszone zostały do wyladawsnia ra liniami nieprzelaciela. 

Nasza straż polowa odparła pod Berestjanami nad Styram alaki więk 
szych rosyjskich oddziałów wywiadowczych. 


Włoski teren walk: 
Nio wydarzyło się nie znamiennego. 


Bałkański teren walks 


Wojska nasze obsadziły Alessie i port adryatycki San Glovanni 
di Medna. Zdobyte wiele zapasów. 

W Czarnogórzu położenie jest w dalszym lagu spoksjne. 

£ różnych miejscowości kraju nadchadzą doniesienia, że ludność zgoławala wbra- 
czającym wojskom naszym uroczyste przyjecie. | 

Dostawieno dotąd de głównych miejsc zbioru, wliczająe zdobycz z Lowerenu, 314 
dział, przeszło 50.000 karabinów i 50 karabinów maszenowych. Liczenia mis zostalo 
jeszcze zakończone. 


Zastępea szeła sziabu generalnego 
ven lleecier 
Feldmarszalek - porucznik, 


+ 


A 


mnisi i. a. i A Mhn AAA, a 


czyły się wałki na granaty ręczne, które Zä- 


kończyły się względnem powodzeniem | 


_ Niemców. . 
'A jednak cisza ta nie jest zawieszeniem 


broni z powodu jakichkolwiek pertraktacył | 
pókojowych. Żaden z przeciwników nie 


myśli jeszcze o zawarciu pokoju, a przynaj- 
mniej nie a tem głośniej nie słychać. Prze- 
ciwnie, nadchodzące wiadomości zwiastują 
ważne wypadki, jakie się rozegrają w czasie 
„najbliższym. A więc cisza obecna jest tyl- 
ko chwilową ciszą przed burzą. 

Fakt kapitulacyi Czarnogórza nie 
wpłynął narazie na stanowisko innych mo- 
carstw koalicyi, które postanowiły w dal- 
szym ciągu prowadzić krwawą walkę. 

- Prawdopodobnie w najbliższym czasie 
rozegra się krwawa bitwa na terytoryum 
Albanii, pod Valoną. Po długich naradach 
ministrów włoskich, które niejednokrotnie 


toczyły się pod przewodnictwem króła Wi- | 


ktora Emanuela, zdecydował się wreszcie 
rząd włoski na energiczną akcyę w Albanii. 


Decyzya taka może być ostatnią deską ra- 
tunku Włoch, lub też ich nieszczęściem i kto . 


wie, czy nie wpłynie na dalsze stanowisko 
państwa włoskiego. 

Włochy od samego początku wojny nie 
miały możności kierować się swą wolą. Ze 
względu na swa interesa kolonialne nie 
chciały się narazić Anglii i stanęły pod jej 
rozkazami. Odrzuciły świetna ofertę Au- 
stryj, dały się namówić Anglii, usłuchały 
wreszcie jej rozkazu i zerwały od trzydzie- 
stu przeszło lat istniejace przymierze i pod- 
niosły miecz przeciwko sprzymierzeńcowi w 
ciężkiej dla niego godzinie. Włochy przy- 
puszczały, że gdy staną w szeregach państw 
koalicyj, wówczas łatwiej się uda zgnieść 
państwa centralne, a one rozszerzą szybko 
swe posiadłości kosztem niedawnego sprzy- 
mierzeńca. Lecz prawie w tym czasie, kie- 
dy Włochy dały. pierwsze strzały, poniosła 
Rosya klęskę nad Dunajcem i odleciała da- 
leko na wschód. Być może, ża Włochy 
wówczas zastanowiły się na chwilę, lecz by- 
ło już zapóźno. Colnać sie nie było już mo- 
$na. 

Upłynęło dziewięć miesięcy wojny 
włosko - austryackiej, a postępów na tere- 

~ nie włoskim prawie, że nie widać. Przynaj- 
mniej od czterech miesięcy front nie uległ 
żądnym zmianom, a Włochy poniosły już o- 
gromne straty w materyale ludzkim podczas 
prawie bezustannych swych wielkich ofen- 


Pomimo wszystko Anglia i Francya do- 
magaly się ze strony Włoch dalszych ofiar. 
Żądano, aby Włochy wysłały swą flotę i ar- 
mię pod Dardanele, czego rząd włoski nie 
uczynił, bo nie był w stanie tego uczynić ze 
względu na ciągłą potrzebę świeżych oliar 
ludzkich w walce przeciwko Austryi. Dzię- 
„ki temu, być może, iż Włochy uratowały sie 
od większych strat, jakie by poniosły pod 
Dardanelami. 

Potem Anglia i Francva wzywały Wło- 
chów do akcyi w Salonikach, a jednocześnie 
konająca Serbia i Czarnogórze błagały Wło- 


chów o przysłanie na pomoc choć niewiel- | 


" kiej armii. Wszystkie te wezwania nie po- 
działały jednak na rząd włoski, który zdo- 
łał się wymigać, aby uchronić swe siły woj- 
skowe od rezstrzelenia na kilku Irontach. 

Interesy włoskie w Albanii wymacały 
tego, ażeby wysłać tam załogę, co też Wło- 
chy w swoim czasie uczyniły. Dzisiaj, gdy 

„zwycięska armia zbliża się gwałtownie ku 
miejscowościom zajętym przez Włochów, 

pędząc przed sobą rozbitki armii serbskiej 

i czarnogórskiej, oraz wojska Essada Paszy, 

rząd se postawił sobie pytanie: uciekać, 


Toczyły się więc długie i prawie bez- 
ustanne narady, na których prawie, że już 
postanowiono w celu uniknięcia klęski wy- 
cofać załogę włoską z Albanii. Zjawiła się 
jednak Anglia i Francya oparły się temu 
stanowczo. I znowu Włochy wbrew swej 
woli, na żądanie Anglii i Francyi postano- 
wily wysłać do Valony posiłki i stawić fam 
zolo zbliżającym się armiom  austryacko- 


węgierskiej i bułgarskiej. Jak Włochy wyj- | 


da na usłuchaniu tego nowego rozkazu An- 
glii i Francył, wkrółce się przekonamy, 
kto wie jednak, czy nie będzie fo ostatecz- 
na klęską dla nich. A tymczasem niezado- 
wolenie narodu włoskiego z wojny wzrasta 
toraz bardziej, czego dowodem były nieda- 
wne manilestacye w Medyolanie. Niepopu- 
larna od samego początku wojna, wobec ni- 
kłych sukcesów, stała się jeszcze mniej po- 
pularna. Do kraju zakrada się coraz wiek- 
sza nędza. Środki żywności drożeją, z po- 
wodu braku węgla fabryki zaprzestają pra- 
tę. a setki tysięcy robotników tracą zaro- 
bek. Taki słan rzeczy może bardzo łatwo 
wpłynąć na przyśpieszenie zakończenia 
wojny. 

Również spodziewać się należy w cza- 
sie niedalekim wiekszych operacyj na tere- 
nie wschodnim, zwłaszcza na froncie bessa- 
rabskim. Front ten jest nadzwyczaj wa- 
nym i jeżeliby się Rosyanom powiodło 
przełamać lu siły austryacko-węgierskie, 
mieliby ponownie otwarią droge wgłąb 
Galicyi i zagroziliby jednocześnie armiom 
państw centralnych, walczącym na Wołyniu, 


OE 


Wie o tem dobrze generał Iwanow i, jak | 


głoszą wiadomości nadchodzące z Czernio- 

wiec, Rosyanie przygotowują się do rozpo- 

częcia nowej olenzywy. | 
Ofenzywa na. froncie bessarabskim ma 


również wielkie znaczenie pod względem 


politycznym, gdyż w zależności od jej powo- 
dzenia mogą wpłynąć poniekąd na stanowi 
sko Rumunii, która dotychczas zajmujące 
bezwzględnie stanowisko neutralne, skła- 
nia się bardziej na stronę państw central. 
nych. = | aA, 


Wiadomości Wojenne, 


aranan 


Wojna do ostateczności, 


Sasman esos 


Berlińska „Kriegsztg“ powtarza za „Petit 
Parisien* oświadczenie cesarza rosyjskiego, 
wygłoszone w rozmowie z jednym z przedsta- 
wicieli prasy francuskiej. 

„Nigdy nie brakowało mi stanowczości — 
mówił cesarz — ale w tei chwili posiadam jej 
więcej, aniżeli kiedykolwiek. Wojska moje, 
być może, cofną się dalej jeszcze, jeżeli tak się 
ułożą zmuszające mnie do tego wypadki. Ale 
chociażby przyszło colnąć się aż da Wołgi, za- 
chowam niewzruszoną stanowczość i decyzyę". 

Przedstawiciel prasy wspomniał z uśmie- 
chem, że jeden z przodków cesarza wypowie- 
dział się w tym samym sensie, jako że może 
cofać się aż do Kamczatki, bez ustępowania, 

Cesarz na to odrzekł w słowach energicz- 
nych: l | 

— Prawda, zapomniałem o tem. Otóż tak, 
-— Chociażby i mnie przyszło cofać się aż do 
Kamczatki, nie ustąpię. Opierać się będę. Gdy- 
by nawet wszyscy inni zaprzesłali opierać się 
inwazyi niemieckiej. Rosya zawsze opierać się 
jej będzie do ostateczności. 


tonu wawani, 


Kongres ukraiński w fmeryce przeciw Rosy. 


Ukraińsko-amerykańska „Swoboda“ ©- 
głasza rezolucye powziete na kongresie ù- 
kraińców amerykańskich, który odbył się 
przed dwoma miesiącami w Nowym Jorku z 
ufziałem 457 organizacyj. Z rezolucyi tych 
ciekawsze przytłaczamy: . 

„Oświadczamy, że programem naszym w 
“sprawie ukraińskiej jest: utworzenie rzeczy- 
pospolitej ukraińskiej, opartej na zasadach 
demokratycznych i daleko idącej  relormie 
agrarnej. Wyrażamy. najwyższe uznanie dlą 
tych ukraińców, którzy walezą w imię wolno- 
ści Ukrainy. Protestujemy przeciw wysyłaniu 
ukraińców do Rosyi. Zobowiżzujemy się uro- 
czyście, crynić wszystko, ażeby dokładnie 
świat informować o walce Ukrainy za jej wol- 
ność i idee demokratyczne. Przyrzekamy uro- 
czyście nieść zawsze i wszędzie pomoc mate- 
ryalną naszej dawnej ojczyźnie, jako też ofla- 
rom walki za sprawę oswobodzenia Ukrainy". 
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Przyszła Wojna pa oceanie, 

Republikański deputowany kongresu, F. 
A. Britteu, z Chicago, będący jednocześnie 
członkiem komisyi związkowej dla spraw ma- 
rynarki, który w ciagu 7 miesięcy bawił w Ja- 
ponii, jest zdania, jak zresztą wielu wybitnych 
amerykańskich mężów, że Stanom Zjednocze- 
nym w bliskiej przyszłości zagraża niebezpie- 
czeństwo ze strony Japonii. 
własnego doświadczenia i wiadomości naby- 
tych w samej Japonii pan Britheu jest prze- 
konany, że najpóźniej z końcem wojny świa- 
towej, Japonia zechce wymódz dla Japończy- 
ków na Stanach Zjednoczonych zrównanie pod 
względem praw ze wszystkiemi innemi naro- 
dowościami; w tym celu Japonia zapewniła 
już sobie poparcie że strony Anglii. Deputo- 
wany, poparty przez swych kolegów politycz- 
nych, przedstawił kongresowi waszyngłońskie- 
mu projekty prawa, które zamierza wkrótce 
obszernie uzasadnić wobec plenum i które ma- 
ia na celu wzmocnienie zachodniego wybrze- 
ła amerykańskiego i ochronę interesów ame- 
rykańskich na oceanie Spokoinym. Między 
innemi bil ten žada nowych fortylikacyj na 
Hawai i Manili, które kosztować będą około 
49 milionów dolarów. Według zdania Britte- 
na, popariego przez fachowców prawie cała 
fota morska i wszystkie łodzie podwodne po- 
winny stanąć u zachodniego wybrzeża Amery- 
ki; dla obrony posiadłości amerykańskich na 
oceanie Spokojnym należy zbudować nową 
flotę, składającą się z czterech wielkich pan- 
cerników i 40 łodzi podwodnych. 

Że Waszyngton nie bagatelizuje wyżej 
przytoczonych argumentów o grożącem mu. 
„łółtem niebezpieczeństwie”, widać choćby 
stąd tylko, że w ostatnich czasach zachodnie 
fortyfikacye pasu panamskiego znacznie wzmo- 
eniono. Tamtejszą artvleryę wybrzeżną do- 
kompletowano do siły 28 kompanii, przyczem 
zerwano ostalecznie z dawnym systemem pole- 
gającym na tem, że w czasie pokoju załogę 
ciężkich dział przy zachodnim wyjściu kanału 
zmniejszano do połowy, 
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Na podstawie | 


| - Konferencyd doróc „da _partyi rtyi robotniczej 
„odbyła się w Bristolu. Poseł Andersen prze» 
wodniczył i powiedział, że lud,  powstrzymu- 


jąc się od udziału w wojnie, bez względu na ; 


jej pierwotne cele naraża kraj na wielkie nie- 


bezpieczeństwo. Partya robotnicza niebezpie- | 
czeństwo to powinna zwalczać, pracując dla | 
prawdziwego, trwalego i honorowego pokoju. 
Militaryzm i demokracya nie zgadzają się ze 


sobą; każda wojskowa służba przymusową po- 
ciąga za sobą 
slową. 


Przedstawiciele robotników portowych 
wnieśli rezolucyę, w której konierencya przy- 


rzeka rządowi poparcie w skutecznem prowa- | 


| 
dzeniu wojny. 
~- Ramsay Macdonald, powitany żywemi o- 
-| klaskami, odpowiedział, że reżylucya przycho- 
| dzi za późno, a równocześnie za wcześnie, Nikt 
| nie życzy sobie zwycięstwa Niemiec, lecz trze- 
ba zbadać w jaki sposób Anglia : popadła w 
dzisiejsze szalone położenie. Mimo to, jednak, 
zdaniem mówcy, współpraca z rządem jest ko- 
| nieczna. 

Konferencya przyjęła 1.520.000 głosami 
przeciw 602.000 następującą rezolucyę: „Kon- 
ferencya porzuca opozycyę przeciw wszelkim 
systemom „trwałego militaryzmu", jako nie- 
beżpiecznego dla postępu ludzkości; uważa o- 
becną akcyę Anglii i rządu w obecnej wojnie 
za zupełnie uzasadnioną, Konferencya przyj 
muje zobowiązanie się do popierania rządu 

} 


jaknajszerszego w skutecznem prowadzeniu | z oddziałami tureckimi. Wynik 


| 


wojny”, 

Konferencya przyjęła nadto rezolucyę na- 
stępującą, przedłożoną przez kolejarzy: Kon- 
ferencya jest przekonana, że rozstrzygnięcie 
obecnej wojny posiada olbrzymie znaczenie dla 
demokracyi Anglii i innych krajów, i, wyraża 
zupełną zgodę co do stanowiska parlamentar- 
nej Partyi robotniczej, która z innemi partya- 
mi współdziała narodowej kampanii werbun- 
kowej. —.. NSE 


-_ Teotokis otruty? | 
Pisma wiedeńskie donoszą z Budapesztu, 
że śmierć Teotokisa nastąpiła nieoczekiwanie. 
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Jeszcze w sobotę Teotokis brał udział w posie- 


dzeniu rady ministrów, spędził następnie po- 
łowę nocy w kółku swych stronników politycz- 
nych, poczem udał się późno na spoczynek. 
Nagle zaniemógł; przywołany natychmiast le- 
karz nie mógł już nie poradzić. Krąży po- 
gloska, że minister został otruty. | 


hagia i flota Stanów Zjednoczonych, 


Przed kilkoma miesiącami dzienniki ogło- : 


| siły wiadomość, że sekretarz marynarki pań- 
stwowej Slanów Zjednoczonych Ameryki Pół- 
nocnej przediożył rządowi program powięk- 
szenia loty, Według tych danych, program o- 
bejmuje: 10 wielkich okrętów liniow;ch, 6 
krążowników większych, 10 mniejszych, 50 
torpedowców, 100 łodzi podwodnych (z tych 
85 przeznaczonych do ochrony wybrzeża) i hy- 
droplany wartości około 6 milionów dolarów. 

Plan ten, którego przeprowadzenie po- 
‘chłonie więcej niż miliard marek, wskazuje na 

(wielkie wzmożenie amerykańskich zbrojeń 
morskich. Zbrojenia te mają być skierowane 
jedynie pod adresem Japonii, gdyż mocarstwa 
europejskie, zajęte w tej chwili wojną, nawet 
po jej ukofńszeniu nie zechcą zapewne wystę- 
pować zbrojnie przeciw Stanom Zjednoczo- 
nym. 

Wiadomo, że silne napięcie, istniejące od 
lat pomiędzy Stanami a Japoni4, ostatnio za- 
częło się zaostrzać, i że zbrojenia japońskie na 
lądzie i na morzu w latach ostatnich przypisy- 
wano jedynie przewidywanej wojnie ze Sta- 
nami Zjednoczonymi. Podobnięż uchylenie się 
Japonii od wzięcia udziału w wojnie europej- 
skiej pozwala przypuszezać, że rząd japoński 
wojsko i flotę trzyma w pogotowiu do wiel- 
kiego obrachunku z Ameryką. 

Tem niemniej obwieszczenie programu 
zbrojeń amerykańskich wywołało w Anglii 
wielkie niezadowolenie. Gdy Ameryka prze- 
prowadzi swój program, rząd angielski będzie 
zmuszony znacznie powiększyć swą flotę, co 
będzie wymagało znacznego nakładu środków, 
których zebranie obciąży znacznie obywateli 
angielskich. Dlatego też pewien angielski maż 


stanu nazwał program amerykański w stosun- ` Lagarina, na Reneezno i Borgo w dol 
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ku do Anglii bardzo przykrym. Anglia będzie 
jednak musiała stopniowo oswoić się z myślą, 
że jej niepodzielne panowanie nad morzami 
zaczyna się już rozwiewać. | 


Labiegi hułgarskie w Atenach, 


- Rządowa gazeta grecka „Chronos“ donosi 


służbę przymusową  przemy-- 


| 
| 
| 
| 


| 
| 
| 
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- Vaass nieprzyjaciel usiłował przy po 
! kontrataków odebrać nam zdobyte wyr 
Nieprzyjaciel został ostatecznie odrzucói 


, Nieprzyjaciel poniósł wielkie straty w wał 
'-ce, toczącej się o wyrwę, której brzegi zaję” 


_skierowało ogień na transport nieprzyjac 


na podstawie informacyi oficyalnych, że w sto- 


licy Grecyi bawi od kilku dni specyalny poseł 
bułgarski Zadaniem jego mą być doprowa- 
dzenie do zawarcia formalnej ugody bulgar 
sko-greckiej, która w zasadzie jest już posta- 
nowioną i w której trzeba uzupełnić jeszcze 


pewne szczegóły natury formalnej: W tych : atakiem odebral nieprzyjacielowi 
dniach wyjeżdża też specyalny poseł grecki do aa ae 
Sofii, prawdopodobnie w tym samym celu. 


(WAT). 
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j zdążają ku mostowi na Isonzo na półn 
. den z naszych oddziałów niespodzies 


, Martino, poczem nadesłane szyb. 
| pozwoliły nam się utrzymać, 


stawił jeńców. m aaa a 
Na południowy-wsćhód . od miejscow: 
ści Kołki wywiadowcy nasi, wsparci prz 
ogień artyleryjski, wtargnęli do przednie 
rowów nieprzyjacielskich. OE 
Nad Dniestrem, w pobliżu przyczółki 
mostowego Uścieczko zaatakowaliśmy nie- 
przyjaciela, stosując ręczne granaty. : . 
Na północ od Bojanu (15 kilometrów 
na wschód od Czerniowiec)  nieprzyjaci 
wysadził za pomocą min trzy podkopy prze 
naszymi rówami i usiłował kilkakrotnie za: 
atakować nas, został jednak odrzucony. 
Front kaukaski. W okolicy Krzeru 
obróciliśmy w niwecz usiłowania. Turkó 
przypuszczenia ataku i wzięliśmy. jeńcó 
W okolicy Melazgertu stoczyliśmy potyczk 
potyczki dl 
nas pomyślny. RE 
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Bomnikaty franonske, 

e Paryż, 28 stycznia. `- 
Urzędowo donoszą 27 stycznia po połu- 
dniu: i RAA 
W Artois w ciągu nocy toczyła się oży« 
wiona walką artyleryjska w odcinku Ne 
ville St. Yaast. W okolicy drogi Neuvil- 
le la Foile postępujemy naprzód. Posterun= 
ki obserwacyjne i wyrwy, w których oparł. 
się nieprzyjaciel stopniowo zajmujemy z po- 
wrotem. Znaleźliśmy liczne zwłoki nieprzy- 
jacielskie i wzięliśmy pewną liczbę nieprzy« 
jaciół do niewoli. =: 

W Argonach wywołaliśmy | 
min, jedną przy Haute Chevau 
okolicy Vauquois. so 
| Paryż, 28 stycznia. 

Urzędowo donoszą 27 stycznia wie 
rem: | d | s 

Artylerya nasza w ciągu dnia b 
czynna na całym froncie belgijskim. 
czący ogień, który skierowaliśmy na 
niemieckie położone naprzeciw- Boesi 
i pomiędzy Steenstraete i Het Sas, . 
dził nieprzyjacielowi ciężkie szkody. 

W Artois, na wschód od Neuville 
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Na północ od Aisne nasze działa zniszczy 
roboty nieprzyjacielskie pod Ville au Bois. 
W Argonach trwa dalej wałka na mit 
pomiędzy wzgórzem 285 i Haute Chevatu- 
chee, w której osiągnęliśmy pewne korzye 
ści. Spowodowaliśmy wybuch dwóch min. 


te są przez nas. gi 
Jedno z naszych dalekonośnych dzi 


ski, który wjechał do Mangitnnes na pół: 
nocny zacuód od Etain. RE x 
Ri m 
Komunikat wiosd. 
| Rzym, 29 stycznia. © 
Główna kwatera donosi 27 stycznia: 
Na całym froncie obustronna ożywión 
działalność artyleryi przy współudziale l 
taweów. Baterye nieprzyjacielskie w dol 
nie Terragudo wznieciły pożar, który bar: 
dzo szybko opanowano. Latawce nieprzy 
jacielskie rzuciły bomby na Ala w dolini 


Sugna, nie wyrządzając szkód. : 

Nasze baterye zburzyły pozycye i 
sterunki obserwacyjne artyleryi nieprzy 
cielskiej w dolinie Fanos (Boite), w gór 
dolinie Sexty i na Mazniku (Krn). 

W okolicy miasta Goerz powstrzym 
śmy atak nieprzyjaciela. Nasze wojska 
trzymały zajmowane stanowiska. Odc 
nieprzyjacielskie, o których doniesion 


zachód od Goerz, były ostrzeliwane sk 
nie przez naszą artyleryę. Na Ka 


stycznia punkt obserwacyjny ńaprz 
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Telegram własny „Godz. PoL®, 
8 Berlin, 29 stycznia. 
Ze strony irlandzkiej nadesłano do „Köln. 


Volks.“ list o wyłączeniu Irlandyi z pod pra- 


wą o obowiązkowej służbie wojskowej. W H- 
ście tym pomiędzy innemi, donoszą: Po raz 
pierwszy od czasu zdobycie Irlandyi w r. 1691 
rząd angielski zaakceptował prawo nie obo- 
wiązujące Irlandyi, Faktem tym rząd angielski 
sain uznal publicznie zasadę, że Irlandya jest 
krajem politycznie odrębnym. Przez postapie- 
nie swe rząd angielski sam podkreślił, iż in- 
łeresy irlandzkie różnią sie od angielskich i, 
że nawet w wypadku największego niebezpie- 
czeństwa, Anglia nie ośmieli się powołać Ir- 
łandczyków do obrony wszechświatowego pa- 
nowania angielskiego. Dla Irlańdyi jest to 
wielkie zwycięstwo, wywalczone przez boha- 
terów niemieckich i ich sprzymierzeńców, Au- 
tor listu, w imieniu 0,8 ludności irlandzkiej za- 
równo na wyspie, jak i w Ameryce poczuwa 
się do obowiązku wypowiedzieć wyrazy 


wdzięczności i podziwu ze strony narodu ir- | 
landzkiego dla Niemiec. Jeżeli rząd angielski ` ; > Z i A 
cofa się przed powołaniem Irlandczyków pod | łożenie armii serbskiej: Odwrót kontyngentów 
c jedynie w obawie wywołania | serbskich, które pozostały w Albanii, odbywa 


nowej wojny z Irlandyą. W miarę o ile przy. | SI£ w porządku i bez żadnych wypadków. Od- 


broń, to czyni 


biera nacisk czwórporozumienie na Anglię, o 


tyle łagodnieje nacisk Anglii na Irlandyę. | 


Twierdzenia Redmouda, jakoby lud irlandzki 


stał po stronie Anglii, rząd angielski zaprze- i 


czył obecnie w sposób jaknajjaskrawszy. Sta- 
nowisko Irlandyi nigdy nie było dwuznacz- 
nem, obecnie jednak jest tak stanowcze, iż 
rząd londyński nie ważył się wystąpić z nowy- 
mi żądaniami. Obecne stosunki angielsko-ir- 
Tandzkie są najwyraźniejszym dowodem coraz 
bardziej wzmagającego się osłabienia wszech- 
światowej potęgi angielskiej. 


Manifestacya w Lozannie, 


Telegram własny „Godz. Pol”, 
Berno, 20 stycznia. 

Doniesienie szwajcarskiej Agentury Tele- 
graficznej: Ponieważ wczoraj wieczorem zno- 
wu powtórzyły się w Lozannie manifestacye, 
Rada związku postanowiła dzisiaj wysłać do 
Lozanny prezydenta związku, Deccoppel'a, w 
celu omówienia położenia z radą Kantonu 
Waad. Policya dokonała kilku aresztowań. 
Indywiduum, które zerwało flagę z konsulatu 
niemieckiego zostało ujawnione, 
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Komitat angielski. 


Londyn, 20 stycznia. 

Kwatera główna 27-go stycznia: | 

Generał Townsend, dowodzący w Kut- 
el-Amara donosi: Nieprzyjaciel opuścił roe 
wy od strony fortów obronnych nod Entel- 
Amara i colnał się wogóle o jedną milę od 
naszych oszańcowań. 

Generał Aylmer donosi, że położenie 
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wojsk wysłanych na odsiecz, jest niezmie- | 


nione. 


Kommiket helgijski. 
Le Havre, 28 stycznia. 
Główna kwatera donosi 28 stycznia: 
Obustronna działalność — artyleryi, 
szczególnie na południe od Dixmuiden. 
Walka przy pomocy bomb trwa dalej w kie- 
runku domku farmsra. 
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Lato 1915. 

Puste czworaki i oficyny zapełniało 
wojsko, podwórza gorzały od ognisk, przy 
których szlachitowano i pieczono masy by- 
dła i świń. Rano oficerowie saperscy zre- 
widowali cały dom. Myślę, że posądzono 
mnie o nieprawomyślność, żem tak uparcie 
tkwiła na miejscu. Przetrzęśnięto tedy ka: 
żdy kąt, żem wreszcie spytała, czego wła: 
ściwie szukają — to im pomogę. 

Mówili, że szukają spirytusu, ale ostæ 
tecznie kupili trochę uprzęży i odeszli. Ca- 
ły dzień zjawiali się coraz inni —— z namo- 
wami, żeby jednakże uciekać —— ofiarowy- 
wali nawet podwody dla sierot i dla mnie 
obiecywali opiekę w podróży —— i mase po- 
myślności w Rosyi, a straszny los gdy po- 
zostanę, || wię” 

„Goście” już byli -= sotowi do dro- 
gi, tembardziej, gdy ich |zden z oficerów za- 


pewiił, że dom będzie niezawodnie na linii. 
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Telegram własny „Godz. Pol, 
Berlin, 29 stycznia. 
Sprawozdawca „Berliner Tageblattu" z So- 
Mii donósi o zsóstrzeniu się sytuacyi w Rumu- 
nij, zwłaszcza wskutek zwiększonego nacisku 
koalioyi, napotkanych przeszkód przy wywozie 
zboża, jak również koncentracyi wojsk nad 
granieą austryncko-wegierską i bulgarską. 
Pomimo, że Rumunia nie zarządziła do- 
tychczas msbilizacyi poczwórnej, to i tak, jak 
głosi sprawozdanie, 0,5 części wojska znajdu- 
je się pod bronią, z czego więtsza część skon- 
centrowano nad granica bułgniską i węgier- 
sko-rumuńską, 
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Diwrót SÓW. 

Paryż, 20 stycznia. 
Biuro Wolifa donosi: Dzisiejszy raport u- 
rzędowy francuski opisuje między innemi po- 


bywa się on przy brzydkiej pogodzie i pod- 
czas budowy mostów na główniejszych rze- 
kach przez specyalną komendę angielską, 
Składy żywnościowe poumieszczano wzdłuż 
drogi odwrotowej, a wozy amunicyjne, oraz 
amunicyę, które pozostawiła armia serbska w 
San Giovanni di Medua, przewiezione zostały 


nie oddziałów serbskich odbywa się regular- 
nie. 


Wśród armii bułgarskiej już od miesiąca 
położenie jest niezmienione. Jeden z oddzia- 


Strudze, na północ od jeziora Ochrydy. 
hustryacy w Akan. 
yo aeee 
- Telegram wlasny „Godz Pol” 
Berlin, 20 stycznia. 

„Deutsche Tagesreitung" donosi: Pochód 
Austryaków w Albanii zaniepokoił w wył 
szym stopniu Włochy. Rada ministrów znowu 
obraduje nad sprawą obrony Albanii. Pomi- 
mo, że sprawóżdania dzienników zawierają 
wiele luk z powodu cenzury, z tonu dzienni- 
ków półurzędowych można wywnioskować, że 
Włochy, oraz Essad Pasza ustąpig Austryakom 
Durazzo bez bitwy I dopiero dalej na południu 
stawiać będą opór. 
k e S ? 88 * 
Rarady ministrów belgijskich, 


Telegram własny „Godz. Pol.*, 


Le Harre, 20 stycznia. 
Agencya Havasa donosi: W wielkiej na- 
radzie ministrów, która odbyła się tu wczoraj 
pod przewodnictwem króla, brali udział wszy- 
gcy członkowie rządu. Przed zebraniem nowi 
ministrowie złożyli przysięgę królowi. 
propozycyę Broqueville'a król postanowił po- 
wierzyć Vandervelde'mu kierownictwo spra- 
wami intendentury armii Avila ma się zaj- 
mować zagadnieniami ekonomicznemi | nale- 
źsć będzie do minisłeryum spraw zewnętrre 
nych. Davignan ze swej strony obejmie služ- 
hę sanitarna, a Hymans pozostanie na czele 
poselstwa londyńskiego. 


Siandien 


strzałów a jedyna piwnica zawali się od je- 
dnego pocisku. 

Zbierali sie, radzili, straszyli się wza- 
jemnie, lamentowali — ale nie jechali. Po 
południu wysziam w pole, za spaloną go- 
rzelnię. Dzień był dźdżysty I posępny -—— 
szerokiem półkolem ciagneła się na hory- 
zoncie naszym gpleskim i pustym —— linia 
boju. Znaczyły sie wybuchy armatnich 
strzałów i łuny palących sie wsi —- zresztą 
nie widać nie było -— przelatywali konni 
żołnierze stamiąd do sztabu, lub ranni do 
opatrunku, nie nie zwiastowało grozy tak 
bliskiej. 

Za powrotem do domu, dowiedziałam 
się, że jakiś pijany soldat wybił okna w kä- 
plicy. Przenieśliśmy tedy ołtarz do domu 
i urządziiiśmy go w salonie. Późnym wie- 
czorem miałam znowu na zawsze pamiętny 
obraz z owych dni: 

Podwórze zawalone żolniarstwem — a 
obek w oficynie — na galeryl gromadka 
sierot w oświetleniu jednej świeczki. 

Chór piskliwyeh głosików śpiewał: 
„Kto się w opiekę" =- w ciemności wtóro- 
wały chrypliwe basy. To żsłnierze polscy 
klęszac hex czapck — modlili się razem. 
Poklękaliśmy z księdzem także. 

W nocy strzały się wzmogły I z dniem 
doszły do całej połęgi. Stary dom Uzaźl się 


w szalupach francuskich do Brindisi, Ładowa- | 


 Austryacy, których główne sily obsadziły ; 
Skodar i Bojanę, wysłały swe oddziały przed- | 
nie ku San Giovani di Medua, oraz na wschód. | 


łów bułgarskich trzyma w swem posiadaniu | 
Dibre. Brygada rezerwowa znajduje się w : 


szej godzinie opuścił. 
| 


Na | 


- ` Telegram własny „Godz. Pol“ 
* -__ Saloniki, 20 stycznia. 
Żołnierze marynarki z okrętów wejennych 
angielskich, francuskich, włoskich i rosyjskich, 
które dotychczas stały w pobliżu lądu, wysie- 
dli sa półwysep Kara-Burnu, gdzie znajduje 
się fort grocki. Załoga fortu nie stawiała operu. 
Telegram wlasny „Godz. Pol, 
Saloniki, 29 stycznia. 
Reuter donosi: Lądowanie na półwyspie 
Kara Burnu odbyłe się pod osłeną dzial okre 
towych. Komendant grec'i protestował. Je 
dnecześnie z ladewaniem żołnierzy marynarki 
eteczyła piechotą franruaka fort i okoliczne 
mieszkania ed strony lądu i rozkazala usunąć 
mięsskańców. 
i 
| 
i 
i 


Mogilizacya w Grecy. 
Telegram way „Godz. Pol”, 


pLyoner Progress“ donosi z Aten, iż powo- 
lano tam pod broń 50.000 ludzi z lat 1859, 1590 
| 1 1SB1. 


h 


lustro-Węgry w Gzarnogórza. 
Telegram własny „Godz. Pol.*. 
Berlin, 29 stycznia. 
Dzienniki berlińskie zamieszezają dłuższe 
wyjaśnienia stron powolanych w sprawie czar- 
: nsgórskiej propozycył pokojowej, W zaken- 
ezeniu wyjaśnienia czytamy: Rząd austryżeke- 
węgierski wyjaśnił, iż skłennym jest przyjęć 
czarnogórskich pośredników pekojewych pe 
| ukończeniu umowy w sprawie rozbrojenia. Czy 
| pośredniey tacy przybędą i czy istnieje wla- 
| dza, któraby takowych wyslała, być mode, że 
jest te dla Czarnogórza i jego dynastył sprawą 
interesującą; dla Austryl zaś jest to zupolnie 
ebojelnem. Czarnogórze jest pokenane, wej- 
ska jego są rezbrejone i wykreślone z szere 
gu nieprzyjaciół. Czarnogórcy otrzymajg pæ- 
| kój również i bez króla, który ich w najeież- 


wiwa 


Zalopienie: parowca „Dona 


Telcgram własny „Godz. Pol”, 
Lendyn, 20 stycznia. 
Doniesienie biura Reutera: Perewiec linii 
Flder-Dampster-Linie „Appam” (7781 tona) 
który odpłynął z Dekar z dużą liczbę passie- 
rów przed jedenastoma dniami raginał Pa- 
nuje z tego powodu wielkie raniepskojenie. 
Telegram własny „Godz. Pol", 
Londyn, 20 streznia. 
Parewiee „Treganile”, 


„ileyd” denosi: 


(, braekem marokańskiem widziano łódź ratun- 
| koewą opatrzoną napisem „Appam, Burt le- 
(dzi tej był silnie uszkedseny, 


Telegram własny „Godz. Pol." 
Londyn, 29 stycznia. 


Reuter donosi: Zaginiony parowiec „Ap | E E 1 żaóńiu 
de Ehler-Dampsterlinie wo O I APRON 
chwili opuszczenia w dniu If stycznia Dakatu "S PU : 

PA 3 . oficerów | 520.845 śnónierry, 


pam" należący 


liczył na pokladzie 200 pasażerów. 


mannas ei biti 


primma 


| od huku, chwilami rozdzierały się chmury 

i błyskało słońce. 

| Wśród wojska powstał większy ruch, 
telefon działał bez przerwy —— zlawiły się 

armaty na lace za dworem, zaczęto sypać 
okopy. Ostatnie tabory znikneły w lasach, 

| czułam, że dobiega kres -- męki. 

W domu dwoje ludzi chorych na cho- 
lerę leżało już beznadziejnie. Ratowa- 
liśmy ich, ils możności, zupelnie o zarazę 
nie trwożni. Wśród huku armat ksiadz od- 
prawił Mszę rano —- dzień cały oliesrowie 

| znowu nas nachodzili, namawiając do wyja- 
zdu z nimi razem. Ostatni tak zakończył: 
— „My dziś w nocy odehodzimy na po- 
zycyę o wiorst pietneście. Po nas przyldą 
jeszeza kozaki, żeby wszystko spalić. Nie 
reczymy za wasze życie. Rozkaz wynędza- 
nia cofnięty, ale kozski o rozkaz I zeskaz się 
nie troszczą. Po nich już przyjdą Niemcy. 
Wroróowi nie trzeba nie zostawić”, 
Tedy wyczerpała się wreszcie mola 
elerpliwość I odpowiedziałam mu ostro: 
— Dwa razy człowiek nie umiera, ale 
raz 1 tylko tam i fak, jak mu bóg przezna- 
czył. Moje doczesne dobro zmiecie wojna, 
bo leży na lej szlaku, ale mój honor Faże 
mi tu zostać —- i nie pójde, ani polskich 
dzieci do Rosyj nie dam. Dosyć ich Sybir 
pozarł. Te niech tu ze mug zginą, lub prze- 
| trwają, 


0 O ORATOR OCZEK 


Telegram wlasny „Gadz. Pol.” 
Peterskurg, 29 stycznia. 
Komitet zaprowiantowania miasta zwró- 
cił uwagę różnych organów władzy na tę o- 
koliczność, że w najbliższym czasie należy 
oczekiwać wielkiego braku żywności. 


on iwięca A 5. Woroncows-Daszkowa. 


Telegram wlasny „Godz. Pol". 
Keponhaga, 29 stycznia. 

Byly namiestnik Kaukazu, książę Woron- 
cow-Daszkow, zmarł w Ałuszcie, na Krymie. 
Książę urodził się w roku 1837, dosięgnął za- 
tem 60-go roku życia. 

z ni á 5) 
Po zgonie Tegtokisa, 


wiać 


Telegram własny „Godz. Pol”. 


Ateny, 298 stycznia. 
Biuro Reutera donosi: Donoszą półurzędn- 
wo, iż śmierć Teotokisa nie wpłynie w żad- 
nym razie na zmianę dotychczasowej polityka 
rządu. 
| a AF 
Wyprawa to Allan. 
Telegram własny „Godz. Pol“, 

Lugano, 29 stycznia. 
_ _ Naczelnym wodzem wojsk włoskich. 
która niebawem odpłynać mają do Albanii, 
mianowany zostal gen. Botacci. 


Atak Zmetlim. 


Telegram wlasny „Godz. Pal", 
Genewa, 29 stycznia. 
Matin” donosi o ataku balonu sterowepa 
w okolicy Epernay: W erwariek wier 
w pobliżu Epernay sygnalizowano zbliżanie sie 
zepelina. Okolo godz. il-sj 
wyraźnie szum silnego motorin, Mela nie 
zwalała jednak go dojrreć, Aarnetat 
bamby, które zrządriły pewne szko 


daf sin sl 


wą średniee. Odnalezione odłamki 1 przi 
puszczać, Łe pociski należały do wieikiego Ks 
libru. 


s fer 


Br. Bzlrerich pyayi ip 


Telegram wlasny „Godr. Pol”. 


Wiedeń, 29 stycrnia, 
Jak donoszą miejscowe dzienniki, sekre- 
tarz skarbu Rzeszy, dr. Halfferich, w dniu M 
b. m. przybedzie dn Wiednia, i bedzie 


Ene 


(wiał y gualryarkimi I wesierskimi ministrami 


który przybył do Hull, przywiózł wiadomość, Sprawy gospodareze i finanenwea państw 


| 1ż dnis 15 stycznia pomiędzy Ma'lerą a wye | 


i w 


raty angielskie, 


Telegrara wlasay „łodz. Pal”, 
Lenfyn, 29 stycrnia. 


anina dainai 


Myślałam, ża żle się skończy to moje 
szczero credo, ale odszeuł bez slosowanie 
jakichś renresył -— I nio wieczorelu zaczeli 


-sie zbierać do odwrotu. 


| 


Armafy grały i slychać było coraz wy 
raźniej grzechot karabinów -—- noe zaszła 
ciemna, chmurna —— ostałuia z tej zmory. 
Uspokoiłam „gości, że bedę czuwać, żeby 
spoczęli -— sieroty położylómy spać w sali 
—— zostałyśmy we dwie na warcie. 

Do bólnocy artylerva spoczywała na 
podwórzu, żołnierze Volecy zebrali sie w 
kuchni =- rozmawialiśmy == dawali mi po- 
lecenia i adresy rodzin — žeby wieść kie 
dy przesłać, bać to siraceńcy byli — rezer- 
wiści żonaci i dzielni z Kaliskiej, Lubel- 
skiej, Płockiej ziemi == zanebieni, znekani, 
bez nadziei pówratu do tych swoich najbliż 
szych, najdroższych. 

Słońce co wejdzie — już ich I mnie roze 
łączy żelaznem pierścieniem granicy — I 
chwalili mi--żem została —i takeśmv żałość 
nie przegwarzyjł —- szeptem == bo się Ra 
syan kolegów bali. : 

Aż po północy rozległ się rozkaz wye 
marszu — pożegnaliśmy sie. | 

-— Już teraz kornev tylko przejd po 


nas! Nieri wax chroni Crasloehowska Kró- 


owa -— szopnął ostatni, odchodzee. 
(D. © na 


* 


PEENE =" 


Pris: Martyny P. M 
Jutra: Piotra. Nolaska W. 


sinic 


Wldowiska. 


- Teatr Polski, Dasig po poł. „Gwiazda Syheryi“, 
wiecz. „Bęben” (występ St. Lubicz-Sarnowskiej). 
Sala koncertowa. Jutro. Koncert symioniezny 
Ł. O. 8. Dyr. Zdz. Birubaum. 
| Bi-ba-bo. Dziś kobaret artystyczny. 


OPRAWA 


Różne. 


- Dziś o godz. 31 pół po poł. is na kursach 
buchalieryjnych I. Mantinbanda, PP 


Tow, krajoznawczem dziś doc p. Sabiny | 


Gontarskiej dlą dzieci „O Tatra 


Rocznice. 


Podpisano traktat Andruszowski 
a Wód niekorzystny dla Pol- 
s 

W Blois zmarła Marya Kazimiera 
d'Arquien, wdowa po królu Janie 
III Sobieskim. 


Arcyksiążę Rudolf, syn jedyny 
cesarza Franciszka Józefa, ginie 
śmiercią zagadkową w Meyerlin- 
gu pod Wiedniem. 


PRAD GOO e OZ 


feljetonik. 


Dnia 30 r. 1667. 
n IW. 


» 1889. 


Pasy (ransmisyjne, 


Ciekawem byłoby dowiedzieć się, He jeszcze 
pozostało w mieście pasów transmisyjnych do skra- 
dzenia? Przypuszczamy, że nie wiele, skoro zło- 
dzieje, porzuciwszy fabryki, przenieśli się już do 
drukarni gazet. A może wzmocniona straż ochron- 
ne przy fabrykach zniechęciła ich do odwiedzania 
łych zakładów. Istotnie, tam, gdzie 10 ludzi pilnuje 
jednego pasa, ryzyko jest aż nadto widoczne. 

Co złodzieje robią z pasami skradzionymi? We- 
dług wywiadów naszego syifa, krają je na kawalki, 
a następnie sprzedają drobaym szewcom na ze- 


kenta, gdy w trzy dni po dokonanej u niego kra- 
mięży daje buty do podzelowania. 
— Kio mi zaręczy, że nie będę miał podeszew 


g mojego właśnie pasa? 


noina wiedzieć, czy akuratnie 
óry wielmożnego pana zrobi się zelówki?,,, 
gaa aa fabrykant uprze się I poszukuje o- 
soblście skradzionego pasa. Biega po calem mie 
'ścja, dopytuje się, obiecuje nagrodę I w rezultacie 
rzekonywa się, że w chodzeniu tem drze własny 
pas, pelniący teraz obowiązki podeszew u niego, je- 
go konkurenta I paru jeszcze osób, obcych mu i obo- 
jętnych. 
Taks rzecz może boleć, a więc — boli. 


Baazaj. 


Kronika łódzka. 


Wystawa drobiu i zwierząt domowych. 


| Zapowiedziana na 12—14 lutego wystawa 
drobiu i zwierząt domowych w Helenowie o- 
budziła wielkie zainteresowanie w sferach 


hodowców. Do komitetu wystawy zaproszono | 


jako członków honorowych przedstawicieli tu- 
tejszych wladz wojskowych i cywilnych. 


W Delegacyi szkolnej. 
Na ostalniem posiedzeniu Delegacyi szkolnej 


agistratu łódzkiego omawiano sprawę książek | 


ik wrek i pomocy szkolnych, globusów, map, na- 
„rzędzi do fizycznych doświadczeń, zbiorów, tablic 
dtp. które pozostały się po byłych łódzkich rządo- 
"wych zakładach naukowych rosyjskich. Powyższe 
„książki | pomoce naukowe są rozrzucone po całem 
mieście, a znajdują się w posiadaniu osób prywat- 
nych, nauczycieli i Ł p. Delegacya szkolna postano- 
wia je zebrać, orsz odpowiednio rozklasylikować. 


W tym celu wyłoniono komisyę specyslną w oso- | 


bach dra Sterlinga, prof. Garlickiego i p. Miihlego. 

W uzupełnieniu istniejących już kursów peda- 
gogicznych Delegacya szkolna urządza przy nich 
dodatkowo wykłady polonistyczne. Dostęp na te wy- 
kłady dla słuchaczy kursów pedagogicznych będzie 
tezpłalny, zaś dla osób postronnych za opłatą jed- 
nego rubias wpisowego. Jednakże, z powodu zainta- 
resowania wśród słuchaczy kursów pedagogicznych 


miejse wolnych na kursach polonistycznych dla o- | 
sób postronnych zapewne nie będzie. Wykłady po- | 


szczególnych przedmiotów zostały podzielone w spo- 
sób następujący: historyę Polski wykładać będzie 
proś. Remiszewski, geografię Polski — prot. dr. 
Mierzyński, historyę literatury polskiej i historyę 
sekolnictwa polskiego prot. Świdwiński. Wykłady 
powyższe Delegacya szkolna uruchomi w dniach 
najbliższych. 
a ZEW 


Obiady dla dziatwy szkolnej. 


Delegacya szkolna zaimuje się gorliwie 
zapewnieniem koca dziatwie SEL ta» 


„4 nich i bezpłatnych obiadów. W minti ty- 
| godniu obiadów takich wydano około 4,000 w 
j tygodniu następnym liczba ta z pewnością 
| zw W się poważnie. 


z wydziału tanich kuchni. 
Na ostatniem posiedzeniu Wydziału Tanich Ki 


+ echni Dełegacyf N. P. B. postanowiono zwrócić się 
| do zarządu tanich kuchni, aby jednej i tej samej 
| rodzinie nie wydawano więcej jak 6 obiadów dzien- 


nie. Większa liczba obiadów dla jednej rodziny mo- 
że być wydawana tylko po okazaniu karty legity- 
macyjnej na chleb. Oprócz tego przyjęty został do 
wiadomości wniosek, w którym delegacya szkolna 
prosi, ażeby biednym uczniom, początkowych szkół 
miejskich było wydawane 10.000 obiadów dzien- 
nie. Wobec tego że Komitet wydaje obecnie 4,000 
obiadów, załatwienie tej kwestył odłożono do na- 
stępującego posiedzenia. 
Z tanich kuchni dla dzieci wyznania ewan- 
gielickiego. 
Niedawno uruchomiona została 4-ta tania ku- 


chnia dla dzieci przy parafii ewangelickiej św. Ja- | 


na. Kuchnia ta wydaje codziennie od 800 do 400 
obiadów. W tych dniach otwarta będzie piąta ku- 
chnia dla dzieci przy parafii św, Mateusza. Trzy 
tanie kuchnie dla dzieci ewangelików w ciągu 
m-ca listopada 1915 r. wydały 16,556 obiadów plat- 
nych I L500 bezpłatnych, w grudniu zaś cyfra po- 
wyższa podskoczyła do 25,782 płatnych i 1,638 bez- 
płatnych. 


Sproei 


Tania kuchnia fabryczna. 


Tania kuchnia przy fabryce Poznańskich, 
która z początku była urządzoną z 6 kotlami, 
otrzymała później jeszcze 8 kotły, tak że ona 
obecnie wydaje 3,800 obiadów dziennie. W 
ciągu 8 tygodni mają być urządzone jeszcze 3 
katły, a liczba wydawanych obiadów doprowa- 
dzona zostanie do "> oka 


Sprzedaż mąki | komitetowej. 


W przyszły wtorek rozpoczną sprzedał 
mąki 3 nowootwarte sklepy komitetu rozdzia- 
łu chleba i mąki. Sklepy te znajdują się przy 


| ul. Piotrkowskiej 284, Targowej 56 i Zgier- 
| skiej 74, 


Wyobrazić sobie można tragedyę duszy fabry- | 


W centrali komitetu przy ul. Andrzeja 
sprzedawano dotąd codziennie mąki za 2—2 i 
pół tysiąca rubli 


eeaim 


W szkolach elementarnych żydowskich. 


Urząd stanu cywilnego przy Gminie ży- 
dowskiej, zwrócił się do Delęgacyi szkolnej ze 
staraniem, aby nauczyciele póczątkowych szkół 


| żydowskich wymagali od wszystkich zgłasza- 


jących się dzieci przedstawienia metryk. Ma 
to na celu zmuszenie rodziców do wpisania 
dzieci swoich do aktów stanu cywilnego, co 
często nie jest uskuteczniane. Deputacya 
szkolna, przychylając się do tych starań, wyda 
nauczycielom potrzebne wskazówki. 


Leczenie świerzby. 


= Delegacya zdrowotności projektuje urzą- 
dzenie w Łodzi specyalnego zakładu lecznicze- 
go dla chorych na świerzbę. W ostatnim cza- 


| sie choroba ta znacznie się rozpowszechniła 
| wśród ludności biedniejszej. 


Zakład wzmiankowany znajdować się ma w 
jednym z budynków szkoły przemysłowej, 
gdzie będą się znajdować urządzenia dla ka- 
pieli i leczenia chorych i gdzie ich odzież pod- 
dana zostanie dezy niekcyi. 

Delegacya pragnie ustanowić zarazem, o 
ile choroba ta rozpowszechniona jest wśród 
dzieci szkolnych. W tym celu zarządzono an- 


| kietę, obejmującą 24. 000 dzieci szkól miejskich. 


Ze Stow. pracowników składów aptecznych. 


Po dłuższej przerwie zarząd Stow. pracowni- 
ków składów aptecznych m. Łodzi postanowił wzno- 
wić swą działalność, za względu na ciężkie poło- 
żenie maieryalne członków Stow., pozostających bez 
kondycyi. 


erea 


Pożyczki pod zastaw książeczek oszczędno- 
ściewych. 

Jutro, w poniedziałek, w banku handlowym 
przy ul. Spacerowej Komisya finansowa przy U- 
rzędzie starszych kupiectwa łódzkiego wypłacać 
będzie pożyczki pod zastaw książeczek pożyczko- 
wo-oszczędnościowych rosyjskiego banku państwa. 


Z kroniki Pogotowia. Pogotowie Ratunkowe 
wzywano w ciągu doby ubiegłej do 4-ch wypadków. 
Między innymi udzielono pomocy dwum osobom, 
które, wskutek poślizgnięcia, odniosły — jedna zwi- 
chnięcie, a druga — złamanie ręki. 

Rradzieże. Przy ul. Głównej ar. 62, w dystry- 
bucyi Szal Łyskiego skradziono wyrobów tabacz- 
nych na sumę 175 rb. — W drukarni pisma „Neue 


Lodzer Zeitung" skradziona pasy transmisyjne, 


wartości 150 rb. 


Ofiary. . 


| az 


"K. R. dla biednych do uznania redakcyi 
kop. 50. ARK ; / 


się jedynie przy 


(Korespondencya własna. „Godz. Polski"). 
Tania kuchnia, — Brak szkoły. — Zdrowotność. — 
Pijaństwo— Jarmarki —Kolejka (uszyńska, — Kursy 

dla analiabetów. — Poemioe biednym. © 

Istuiejąca tu od 15 listopada r. ub. tania ku- 


chnia wydaje dziennie 140 obiadów, 


ofiarował 100 korcy kartofli, 


czele. 


Jak ostatnio obliczono 200 dzieci nie mota ko- 
rzystać ze szkoły. Istniejąca szkoła, podzielona na 
"| 8 klasy, z których każda ma 2 oddziały równoległe, 
"daje naukę 240 dzieciom. Inteligencya miejscowa 


krząta się około otwarcia jeszcze jednej szkoły. 


Zdrowotność w Tuszynie naogół znajduje się 
w stanie nienajgorszym, przynajmniej w porówna» 
Dzięki wcześnie 
zarządzonemu szczepieniu ospy, choroby tej nie ma 


niu z miasteczkami okolicznemi. 


w najbliższej okolicy. W szpitalu dla chorych za- 
kaźnych znajduje się obecnie 11 chorych na tyfus. 
W celu walki z tą chorobą czynione są zabiegi o 
dokonanie na szeroką skalę szczepień przeciwty- 
tusowych. Pierwszy zastosował to u siebie majątek 
Górki Małe, administrowany przez p. Wojciechow- 
skiego, gdzie służbę calą poddano takiemu szcze- 
pieniu. Pomoc lekarska jest tu rażąco niedosta- 
teczna. Dość powiedzieć, że jeden lekarz tutejszy 
po za Tuszynem ma w swojej pieczy aż 10 gmin 
okolicznych. Wskutek tego śmiertelność dzieci wzro- 
sla o 20 proc. 

Rozwinęło się tu wielce pijaństwo. pasta 
ono rozmiary znacznie większe niż przed wojną. 
Mimo, że oficyalnie istnieje tu jeden tylko szynk, 
w przeprowadzonej niedawno przez milicyę obla- 
wie wykryto 36 szynków potajemnych. 

Odbywające się tu w każdy wtorek jarmarki 
nie osłabły w dowózie. Żywności jest poddostat- 
kiem. Rzeżnia tulejsza bije tygodniowo 10 sztuk 


bydła. Mięso kosztuje 45 kop. Niedawny brak naf- 


ty został zażegnany. Cena jej z 80 kop. za kwartę 
spadła do 40 kop. 

Kolejka z Rudy Pabianickiej jest już na ukoń- 
czeniu. Spodziewają się, że będzie ona puszczona 
w ruch już w dn. 15 lutego r. b. . 

W najbliższym czasie mają powstać tu kursy 
dla analfabetów i czytelnia publiczna, 

Gmina tutejsza pomoc biednej ludności i re- 
zerwistkom ograniczyła do udzielania datków w ra- 
zie koniecznej potrzeby. Stałych zapomóg nie wy- 
daje ~ ; ENDE 


„ski. 


OBWIESZCZENIE. 


W celu wykonania robót nad korytem rze- 
ki Łódki, między ulicami Nowomiejską i 
Wschodnią, nakazałem zniesienie znajdujących 
się tam budek, sklepów i składów handlo- 
wych, do dnia 1-go marca 1916 roku. 

Z dniem tym komunikacya między ulica- 
mi Nowomiejska i Wschodnią wzdłuż rzeki 
Łódki zostanie do czasu ponownego rozporzą- 
dzenia wstrzymana. 


Łódź, dnia 26-go stycznia 1916 r. | 


Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi, 
von Oppen. 


nw z rw a. 


OBWIESZCZENIE. 


orze wiwa 


Niniejszem wzywa się właścicieli browa- 
rów, fabryk octu i t. p. przedsiębiorstw, aby 
do dnia 10 lutego 1916 roku zameldowali De- 
legacyi Kontroli Wag i Miar (Średnia 16) ilość 


posładanych antalków z określeniem ich obję- 


tości, celem sprawdzenia i 
tychże. 

Właściciele niezameldowanych antałków 
będą pociągnięci do odpowiedzialności. 

Łódź, dnia 24 stycznia 1916 r. 


Magistrat. 
Delegacya Kontroli Wag i Miar. 


Aran arai RA Tair nR ` 


ostemplowania 


ROZPORZĄDZENIE. 


amen wawie 


Czas do zameldowania się do roli prze- 
mysłowej przedłużony zostaje aż do 29 lutego 
1916 r. Za wystawienie wykazu po tym czasie 
za zameldowanie pobierana będzie opłata w 
wysokości 20 marek. 

We własnym interesie meldujących się 
leży, przed zameldowaniem zaopatrzyć się w 
formularz i takowy przynieść wypełniony, 
przez co załatwienie przy zameldowaniu się 
przyspiesza. Zameldowania- na innych jak 
przepisanym formularzu, tak samo jak pi- 
śmienne dopytywania się jakiegobądź rodzaju 
nie mają celu. Wszelkie wyjaśnienia udziela 
miejscu zameldowania (w 
dawniejszym lokalu deputacvi budowlanej 


Rokk: Spacerowa 14, 1 piętro. 


Przepisane formularze za 10. fen. nabyé 
można w Łodzi u 
6 Feilera, Grand-Hotel. 


„łe osoby, które swe zameldow ania do ro 


"przyczem 
biedni miejscowi płacą za obiad kopiejkę, przyjezd- 
ni zaś 5 kop. Kuchnia powstała dzięki inicyaty- 
wie d-ra Lickindorila przy poparciu obywatelstwa 
okolicznego, które pośpieszyło z ofiarami w natu-. 
rze. Między innemi dwór Żeromin p. Mazarakiego 
Prezesem komitetu 
kuchni jest proboszcz miejscowy ks. Mazurowski, 
gospodarstwo ujęły w swoje dłonie panie z inte- 
ligencyi miejscowej z pp. Zwierzyńską 1 Link na 


„wanie tych wykazów  uskuiecznionem będzi 
„w następującym porządku: 


sowane będą kary pieniężne do 5000 ma 


przędzy wełnianej i bawełnianej o ile wa 


ej. A 

5 Karola Paters, Piotrkowska 100. 
4) Henryka Fórstera, Piotrkowska 61. 
Wszystkie te w mieście: Łodzi zamieszka 


przemysłowej oddali, które jednakże wykazu 
o uskutecznionem zameldowaniu nie otrzyn a 
ły, wzywa się aby wykazy swe odebrali, Wyda. 


w poniedzialek, dnia 81 sty 
nia 1916 r. pa południu o godz B i.pó 
odliteryAdoK, - =- 

we wtorek, dnia 1 litego 1916 : r 
popołudniuo. godz. Bi pół od liter 
Ldo Z. 

Zwraca się szczególnie uwagę na to, że 
wszyscy rzemieślnicy do roli przemysłowej zą 
meldować się muszą. © 

Spółki zameldować muszą swą firmę, a © 
prócz tego zameldowani być muszą przy nich 
zatrudnieni dyrektorzy i urzędnicy o ile ostat 
ni zobowiązani są opłacać patenty. >- 


Łódź, dnia 28 stycznia 1916 r. 


Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi - 
von Oppen 


OBWIESZCZENIE. 


Niniejszem wzywa Bię pósiadńety wag 
ciężarków ostemplowanych w roku 19141 
aby takowe przedstawili Delegucyi Koatro| 
Wag i Miar (Średnia 16) do dnia 1-go maj: 
1916-go roku, celem ponownego sprawdzenia 
ostemplowania. 

Osoby, które się nie zastosują do niniej 
szego obwieszczenia, podlegają karom, przewi: 
dziany m Regulaminem Dalegacy! "Kontroli 
Wag i Miar. 

Łódź, dn. 24 stycznia 1916 roku. 


Magistrat. 
Ddewi Kontroli Miar i Wag, 


oc AREA NTO PAMW 


OPW US ACAENA, 


ameona 


Wszyscy właściciele wyrobni, ich zas 
cy, zarządzający składami, oraz wSZySCĆ 
dłujący m. Łodzi i powiatów Łó 
skiego i Brzezińskiego — o ile 
pod zarządem niemieckim — mają 
najpóźniej do dn. 31 stycznia 1916 r. v 
towym wydziale gospodarczym w Łódzi, 
Viktoria, dokładny piśmienny wykaz zaso 


włosia garbarskiego 
(włosy krów, cieląt, kóz, koni it. d.). 


Wszystkie zasoby uważane są jako. 
sztowane. W razie fałszywych doniesień 


oprócz tego towary będą ulegać konfiskac 
bez odszkodowania. 


Łódź, dn. 25 stycznia 1916 r. 


Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi 
- von Opper: 


Bremene anami wini 


OBWIESZCZENIE. 


Dla wygody mieszkańców od dnia 1 Iute- 
go 1916 r. będą urządzone przy urzędach po- ę 
wiatowych w Pabianicach i Brzezinach miejsca 
wpłat łódzkiej Cesarskiej kasy policyjnej, któ- - 
re miejscowa są w związku z urzędami powia» 
towemi, będą one czynne w dnie powszednie 
od godz. 9 do 12 i pół przed południem i od 
3 do 5 po południu. Owe miejsca wpłat przyj- 
mują wszelkie opłaty, które są należne Pań- 
stwu Niemieckiemu w postaci opłat celnych, 
podatkowych, karnych lub uiszczanych z ite 
nych powodów prawa publicznego lub prywat- 
nego, przyczem wy dawane są ważne pokwito= 
wania. 

Każdemu wolno wpłacać w owych miej: 
scach wpłat lub w samej kasie policyjnej Ww 
m. Łodzi 

W dniach 25, 26,27 każdego miesiąca 
miejsca wpłał są dla publiczności nieczynne, 
z powodu ukończenia miesiąca. 


Łódź, 25 stycznia 1916 r. 


Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi 
VON Oppen. ; 


OBWIESZCZENIE. 

Przy ponowionem badaniu okazało się, 

w pewnym otwartym sklepie znajdowało 
przeszło 200 kilogr. przędzy. welnianej. St 
sownie do $ 6 rozporządzenia Generat-Gube 
natora z d. 18 października, dotyczącego 
szłowania, tylko w tym wypadku jest w 
nie meldować znajdujących się w sklepa 


ogólna nie przewyższa 200 kilogramów. 
„Wskazując na niniejsze jeszcze raz z 
ciskiem właścicielom sklepów, chcę zanie 
wskazanych w $ 8 kar, o ile ZO: 
nastąpi w ciągu 8 dni. 


Łódź, dnia 22- -g0 stonie 1916. r. 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Polic 
Ró s 


WAR: R 


Rad 


SZAW A. 
1 peate KiqcÓW. 


Nadmiaru produktów spożywczych War 
sznwa jeszcze nie odczuwa. Dowodem tego 


i 


- Ofiarność Galieyi. 
Redakcya tygodnika ludowego „Piast” o- 
głosiła d. 24-go października r. z. gorącą ode- 


zwę do ludu rolniczego w Galicył o pomos dla 
ubogich w Warszawie. 


Już w listopadzie zaczęły płynąć składki 


ze wszystkich zakątków Galicyi, wczoraj zaś 


ceny, 6 jakich ani Łódź, ani żadne lnne miasło | 


w Królestwie nie ma pojęcia. 
Ale ra to zaczynają rozbrzmiewać skargi 
kupców na nadmiar sklepów spożywczych. - 
Istotnie niktby nie uwierzył z jaką szyb- 
kością i w jakiej ilości powstają one we wszy- 


stkich dzielnicach, niemal na wszystkich nli- | 


each. A wszystkie one drogo sprzedają — lak 
przynajmniej twierdzą właściciel — „resziki” 
z zapasów, jakie Warszawa jeszcze posiada. 

— Ma się zepsuć — powiada taki pan — 
Teple Padwa za pół darmo. 

„pół darmo” przedstawia się w ce- 
nie 5 ię lub w czwórnasób wyższej od 
normalnej. 

Wtajemniczeni bliżej w sprawy handlowe, 
zapewniają, że z każdym dniem coraz więcej 


nadchodzi do Warszawy najrozmaltyszych pro- 


duktów, którę się potem wyprzedają w posta- 
ci „resziek”, 

Stary kawal Dawniej z powodzeniem u- 
rządznne go „w branży bławatnej”, dziś prze- 
miósł się do handlu towarami spożywczymi, 

Bądź co bądź, — ów „nadmiar” sklepów 
spożywczych jest pocieszający, wskazuje bo- 
wiem, że powuli zaczniemy wracać do cen 
normalnych. Powrót len odbywalby się o wis- 
le prędzej, gdyby kupiectwo nasze naprawdę 
rozumiało swe zadanie, którem jest zaopatry= 
wanie ludności w lowaty po możliwie najniż- 
szej cenie. 

U nas zaś panuje ogólne przekonanie, że 
zadaniem kupca jest „drzeć lyko póki się da“. 

Wies też zdzierali skórę z mieszkańców 
Warszawy wszelkiego rodzaju sklepikarze. 

— A cóż my winni jesteśmy — slyszę 
głos obrony — Że niesumienna spekulacva 
hurtowników podniosła ceny do  niemeżźli- 
wości? 

Jesteście panowie winni, bo zamiast prze- 
ciwdzialać spekulacyt, szliście jej na rękę. Do- 
prowadziliście do tego, że sprawą prowianto= 
wama miasta zajęły się organy miejskie, oby- 
walelskie, które ani są do lego powołane, ani 
umieją sobie z tem radzić, 

Wy zaś zdobyliście się na jedno: na pro- 
test przeciw dzialalności miejskich organów 
żywnościowych. Wygląda to lak jakby wam 
nasze „darcie łyka” wydawalo się za male 1 

Byly przeszkody w sprowadzeniu żywno- 
ści — to prawda — i dotychczas jeszcze nie 
zanikły? Ale wy, zamiast je pokonywać, albo 
śrubowaliście do niemożliwości ceny „resztek“, 
albo bezradnie rzałamywaliście ręce. 

A dziś? | 

Do Warszawy zaczynają nadchadzić cale 
mi wagonami produkty nadsylane przez la- 
kich, co umieją pokonywać trudności przewo- 
gowe, a w prowiantowauiu miasta widzą dobry 
inieres. Wy zaś znów tylko potralicie skar- 
żyć się na „nadmiar” sklepów spożywczych, 
bo czujecie, że to początek końca w systemie 

„darcia lyka“. 

Woeźcież sig nareszcie do roboty, do wa- 
szych prawdziwych i naturalnych zadań, zer- 
wijcie z tradycyą niedołęstwa i polskiego „ja- 
koś to będzie”, — bo inaczej przyjdą inni í 
zgaruą wam z przed nosa Źródła ży sków, jakie 
daje i dawać powinno kupiectwo. 

Zysków uczejwych, — nie rozboju, jakiego 
Warszawą byla w ostatnich miesiącach wi- 
downią. | 


Warsztaty kobiece, 
„Wczoraj popoludniu dukonane została fore 


- maine oddanie budynków dawnych kuszar ro- 


Ajskich przy ul Nowowiejskiej Towarzystwu 


< ochrony kobiet. Olbrzymie sale koszaruwe za- 


- pmieniouo na warszlaty, w których znajdą za- 


jęcie liczne zastępy kobiet bez prucy. Obliczo” 
no, že w warsztatach tych będzie moglo zna- 
leźć pracę 15,000 kobiet. W dzisiejszych cięż- 
kich czasach pumog lo wielka. 
Kapitały miejskie. 
Jak wiadomo, Rosyame, opuszczając Ware 


< Bzawę, wywieźli do Muskwy wszelkie kapitały 
- miejskie, oraz legaty dobroczynne, należuce do 


s instytucyj miejskich. Ten sam los spotka! pa- 
c: piery wartościowe i gotówkę, złożone w Bon- 
4 ku państwa. Wobec zaciąganych przez miasto 


d pożyczek, zarząd miejski postanowi] zebrać da- 
' ne, dutyczące wszelkich stral, przez wojnę po- 


e średnio, lub bezpośrednio spowodowanych, W 
0 tym celu powolana zostala specyalna koudsya, 


< do której wejdą przewodniczący 1 kierownicy 
> svszystkich sekeyj. 


Wszystkie instytucye po- 


« wiadamiono, aby przygotowały wykazy wy- 
j - wiezłonych jumiuszów i sirat przez wojnę” par 
niesionych. 
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„milicyanta HI okregu Straży Obyw. 


Komitet -Obywatelski m. st, Warszawy otrzy- 
mał od redakcył „Piasta“ s Krakowa 12.400 
koron, jako pierwszy dowód ofiarności ludu 
polskiego w zniszczonej pożogą wojenną Gë- 
licy. 
Komitet Obywatelski m. st. Warszawy po- 
stanowił przesłać serdeczną podziękę rodakom. 


SAF Dla celów zdrowotnych. 

Zartąd miejski postanowił nabyć na rzecz 
miasta nieruchomość p. Szterna, przy ul Czer 
utakowskiej, przylegającą do głównego smoka, 
za sumę 42.000 rb., płatną w 3-ch ralach. De- 
cyrya co do lego nastąpiła ze względów 0 
wolnych, e 
Sprawy lalis; 

Grono lekarzy wystapiło do zarządu miej- 
sklego z prośbą o nieogłaszanie konkursów na 
stanowisko ordynatorów szpitalnych, uzasa- 
dniając to wystapienie nieobecnością wielu le- 
karzy w Warszawie, Zarząd miejski nie zgo- 
dzii się na łądanie powyższe, i konkursy nā- 
dal będą ogłaszane. M 


Nominacya, 

J. E. ks, arcybiskup Kakowski mianował 

na opróżnione po zgonie á p. ks. prałata Mścl- 
chowskiego stanowisko profesora seminaryum 
metropoliłalnego św. Jana w Warszawie, ks. 
Juliana Rystera, kandydata św. teologii, do- 


tychczasowego sekrelarza kousystocza metr. 


WASZ 


Konfiskata mąki. Członkowie straży obywstel- 
skiej okręgu Wisły zatrzymują codziennie na ko- 
lejce podjezdowej Jablunna-Wawer osoby przewo- 
żące w większych, lub mniejszych ilościach makę 
Lez pozwolenia. Ten przewóz mąki odbywa się 
zwykle na zakręcie, gdy pociag, dochodzący zwykle 
do stacyi Most, zwalnia biegu; z wagonów wyska» 
kuje wówrzas po kilka osób z „tobolkami”, w któ- 
rych znajduje się mąka po 12 da 45 funtów. 


Napad na milicyanta. Na wracającego do demu 
Józeła Grün- 
bauma {Nowolipie 25), napadło około bazaru na 
Nowolipiu nr 89 dwóch opryszków mających na 
sunięte na twarz czapki |, pobiwszy Griubauina la- 
skami w plecy i ręce zbiegli. Poszwankowany udał 
się na slacyę Pogotowia, gdzie lekarz dyżurny opa- 
trzył mu ranę na łokciu lewej ręki. 


Btruały de milieyi. Do patrolu nocnego mill- 


cyantów przechodzącego ulicą Sklndową na Nowem 
Bródnie dano szereg strzałów rewolwerowych, któ- 


re na szczęście chybiły. Ź powodu cietnności, nie- 


można byle stwierdzić kto był sprawcą tego zama- 
chu. Zarządzona obława nie dala wyników. 


AW OWOCE 


Teatr I muzyka, 

W teatrze Wielkim dziś dwa przedstawienia: 
popołudulu: „jaś i Małgosia" Huteperdinka, wie 
eurem „Irubina” Moniuszki z p. Rola-Kakowiecką 
w partył tytulowej. 

W poniedziałek na dochód pozbawionych pra- 
cy rękodzielniczek przy Slow. „Użwiyuia” dane be 
dzie przedsiuwieuie ofrerowe, na które złożą się: 
Leoucavalla „Pajace” | Mascagniego „Rycerskość 
wieśniarza” z udziałem p. Maryut-Kaftalówny W ro- 
lach Saniuzzy I Neddy, 

W Resmaliościach dziś ostatnie w lym sezonie 
przedstawienie „Nocy Listopadowej” Wyspiańskiego. 

W teatrze Polskim dziś i jutro „Rordyan” Sło- 
wackiego. 

Dzisiejsze popołudniowe przedstawienie w tea- 
trze Polskim wypelni baśń Maeterliucka „Niebieski 
piak”. 

W teatrze Malym dziś Í jutro sztuka Oldena 
„irzędowa żona”, Deis po pols 6 godz. 4, „Kościu- 
szko pod Nacławicami” Anczyca. 

W testrze w ugrudzie Saskim dziś i jutro w 
dalszym ciągu wesoła farsa M. Tatarkiewicza „Papa 
Papy”. 

Dziś teatr Letni daje przedstawienie popołu- 
dniowe. Wypelni je „Szopka warszawska” K. Polla- 
cka 1 ©. Danielewskiego. Poczatek o godz. d-ej. 

Teatr Nowości. Dziś „Baron Kimmel“, jutro 
operetka OtenLacha „Piekna Helena”, z pp: Deb 
larl 1 Gruszczyńskim w rolach głównych. 

Teatr Wspólezesny (przy ul. Mokotowskiej) da- 


je w dalszym ciągu larsę „W akopach". Nowošeig 
tygodala bieżącego dzia „Żuudarm”, Henryka 


Heimana. 

Z Filharmonii Program dzisiejszego poranku 
wypełnią utwory mlodej muzyki polskiej. P. Win- 
centy Śliwiński wykuma koncert kontrabasowy Al- 
Lerta. | 


Na jutrzejszym wielkim koncerele symfonicz- 


GODZINA 


| gziałalności której będzie głównie byłe „Królestwo 


Ponseri oei 


kongresowe", Komisya ta ma podjąć na nowo wieł- 
ce podczas rządów rusyjskich zaniedbane badania 
krajoznawcze. 

Kierownikiem rzeczonej komisy! będzie głów 
ny kwałermistrz, major sztabu generalnego Heb 
fritz, prace zaś naukowe pozostawać będą pod kie 
runkiem zwycz. prof. geografii przy uniwersytecie 
w Grellewaldzie, dr. fiL Maksa Friederichsena, na 
którym spoczywa obowiązek gromadzenia i reda- 
gowauia zamierzonych prze. 

Oprócz tego do rzeczonej komisy! należą w cha- 
raklerza współpracowników panowie: prof. dr. Mi- 
chel, geolog krajowy przy Królewsko-pruskim kra- 
jowym uniwersytecie geologicznym, oraz akademii 
górniczej w Berlinie, obecnie decerneńi szefa zarzą- 
du cywilnego przy general-gibernatorstwie war- 
szawskiem, jako geolog; dr. Wunderlich, asystent 
przy instytucie geograficznym królewskiego uniwer- 


_Sytetn w Berlinie, jako geolug okresu przedhistory- 


wage wic" a 


nym wykonany zostanie po raz pierwszy peemał - 


symloniczuy p. Władysława Keniga „Kazimierz | 


wielki”, 


Komisya Krale oznawcza przy Warsz, Gen. 
Guhernatorsiwie, 


Pod powyższym tytulem zamieszcza „Deutsche 
Warschauer Zeliung” artykul następujący: 

„Przy. general-pubefuatorstwie  warszawskiem 
zostala założona, na wniosek J. E, Generał-Gubetna- 
tora x Besalera „Komisya Krajoznawcza”, polem 


baegle jeja inasi ai -e 


cenego, oraz marfolog (do badań pokładów z okresu 
lodowcowego), dr. Jenizsch, ducent prywatuy lizyki 


przy uniwersytecie w Giessen, juko geofizyk Í me 


teorolog; dr. Schulz, asystent przy seminaryum 
geugraficznena Instytutu kolonialnego w Hambur 
ga, jako ludoznawca; pani dr. Hella Schullx, jako 
pomocnica naukowa przy badaniach ludoznawczych, 
Oprócz tego pozyskano kilku erlonków  warszawe 
skiego zarządu cywilnego dla czasowego wsquółpra- 
cownictwa w kwestyach specyalnych, dotyczących 
geografii pospodurczej | komunikacyjnej, a miano- 
wicie panów: Olelnuwa, eva Diensia, Działasa, von 
EsdemTomskiego, Laspcyresa, voa Fieyna, Ware 
schauera. Nadto major Schubmacher, kierownik po- 
lowej centralnej stacyt meteorologieznej dis wsclio- 
du » Warszawie przyrzekł współprucownietwo pud- 
właduych mu sil w zakresie klimatologicznym. 

Zadania koinisyi będą miały cel dwojaki, a 
mianowicie: 

1. Ułożenie „Podręcznika geograficznego Kró- 
lestwa Polskiego” (Geugruphisches Handbuch von 
Polen) na podstawie dotychczasowej literatury z 
jednoczesnem zużytkowaniem wyników własnych 
badań członków komisyi. Rzecz ta ma zostać przez 
prul. dr. Friedrichsena opracowana. 

2. Wyniki poszczególnych badań ezlonków ko- 
misyi mają zostać zebrane w zbiorze, zutytułowa- 
nym „Bejtrńge zur Landeskunde von Polen". (Przy- 
czynki do krajoznawstwa polskiego). Zadania, roze 
wiązanie których przes komisyę krajozuawczą jest 
przewidziane, są natury naukowej | mają służyć do 
ożywienia I pogłębienia okupowanych ebLecnie ziem 
polskich, zarówno w interesie światła naukowego, 
jak władz, oraz szerszej publiczności, interesującej 
się krajem i ludźmi. Byłoby tedy wielce pożądane, 
by prace komisyi spotkały się z możliwie najwięk 
szem poparciem ze strony wszystkich PA 
sler w Fenu naszym”, Ras ża 


Z Kalisza. 


Korespondencya wlasna „Godziny Polski". 

Przystępując do pisania lego pierwszego 
listu, który ma dać czytelnikom pisma pewne 
pojęcie o obecuym sianie Kalisza, z góry miu- 
szę zaznaczyć, že wrażenie opisu mego nie 
wiele będzie miało z tegu, co odczuje każdy 
przeciętny obywatał, który o miasta Kasie W 
przejeździe zawadzi. Pulęga prozy, E óra ude 
rzyć musi każdego wjeżdźającego po raz 
pierwszy do lego wielkiego cmentarzyska, ja- 
kim obecnie na pierwszy rzut oka wydaje się 
Kalisz =- blednie z każda godzina dalszego w 
mieście pubitu, Wszak powszedniość zabija 
każdy nastrój tragiczuy, więc czylełnicy muszą 
się z tem pogodzić, że dla piszaccza le słowa 
Uagedya Kalisza slala się już codzienną, sza- 
rą struwą dnia. 

Kuiny rozst pują się, sę coraz mniej strzeli- 
ste, mniej dzikie. Traci na lem urok romanty- 
czności w jusną poc miesięczną, ale bezspor- 
nie zyskuje bezpieczeństwo mieszkańców. Tu 
ostatnie, wabee walucych się ze  wszywikich 
stron murów, było powiużnie na szwank parag- 
żone, tembardziej, że zniszczone dzielnice 
przecinają główne arterye komunikacyjne w 
mieście. Ta też nie obyło się u nas bez puwauż 
nych na tem tie wypadków. Przecież podkre- 
ślić trzeba z uznaniem pracę magistratu, nie 
szczędzącegu wysiłków, by, grożąre zawale: 
niem mury usunąć. Szkoda, że baczniejszej nie 
zwraca się uwagi na coraz częstsze próby kle 
cenia w ruinach ubikacyj p ih Przed 
świętami mieliśmy wypadek zawalenia się aż 
-ek sklepów przy ulicy Wiej jskiej, przyczem 
uważać należy za wielkie szczęście, fe skoń- 
czyłu się tylko na pokalłeczeniu kilku hadzi 

Ogólną charakterystykę So Ra» 
lisza, można w jednem skreślić zdaniu: Deo- 
koła, a nawet wśród ruin bujnie krzewi się 
nowe życie. Ludność, rozpierzchła się w pier- 
wszych dniach paniki na wszystkie strony, 
ściągnęła naogół z powrotem, tak, Że možna 
już liczyć mieszkańców Kalisza na jakie 30,000, | 
to wobec 65 tysięcy przed wojug stanowi już 
prawie połowę. Magistrat a porucznikiem 
Pradzyńskim, jako prezydentem, b panem | 
Michlem, obywatelem miasta, jako wire- pre- 
zydentem, na czele, dokłada starań, by utrzy | 
mać wzorowy porządek w mieście, Gruzy da- 
wno już z ulie uprzątnięto. Milicyaneł (z po- 
śród ludności miejscowej), strzegą porządku 
i bezpieczeństwa, Gazownia wznowiła czyn- 


y7 wW w 


' mości, Niestety na wielu oddałonych od cen- 


trum ulicach brak instalacvi gazowej, — więc 


, niefortunni mieszkańcy peryleryi gubia kalo 


phesta A PACAN RY WYRY ZEE AO c 


„sze w błocie, lub, ro gorzej, nosy sobie rog 
bijają po ciemku. Magistrat winien stanowezo 
w sprawę tę wejrzeć i złemu, chociażby dros 
ga naftą zaradzić. 
Wobee tego, że spalone zostały głównie 
dzielnice handlowe, od sklepów zaroiło się 
obecnie w dzielnicach, obcych przed wojna 


wszęlkiemu zglelkowi kupieekiemu, Firmy 
przeważnie stare, jest jednak sporo nowieyu- 
szów, próbujących szczęścia. 

Fabryki koronek i haftów  naogół nie. 
czyune z powodu rekwizycyi przędzy. 
robocza częściowo wyjechała za pracą do Nic 
miec, częściowo znajduje przygodny zarobek 
na miejscu. Karta istnieje tylko na chleb i 
mąkę. Drożyzna przeciętna: mięso 45 kop 
masło 1 rb. 10 kop., cukier 30 kop. za funt, 

Spekulanci, którzy początkowo grasowsli, 
dzięki zarządzeniom energicznym wladz, 
wiedli się w swych rachuluch i 
wiele. 

O działalności miejscowczo Komitelu e 
bywałelskiego pomocy biednim, o akeyi kole 
odbudowy miasia i e szkolniciwie w nasiz 
prym liście, | 


draf 


Jar 
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Z Brzezin. 
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(Korespondencya własna „Godz. Polski"). 


Życie u nas zaczyna pomsłu wracać do nor 
malnego stanu. Wznowiono czynności w miejsco» 
wej „Czytelni į Bibliotece“, której księgozbiór 
skutkiem działań wojennych silnie ucierpiał W 
sali „Czytelni* urządzono pogadanki na tematy: 
i) „Przesfhistoryczne dzieje Polski — wygłoszona 
przez p. W. Waltera, 2) „Tadeusz Czacki—przez 
pannę H. Balwierczyk, 8) „O chorobach zarużli 
wych“ — ks. J. Lebiodę. 

Staraniem miejscowego Komitetu niesienia po- 
mocy biednym urządzono cztery przedstawienia e 
maiorskie: „Jasęełek”, z udziałem miejscowego ché 
ru Śpiewaczego. Całość wywołała wielkie zninia. 
resowanie, dzięki czemu nasi biedni będą mieli 
niezawodną korzyść. 

W ostatnim tygodniu zmarł nagle jeden x naj- 


czynniejszych członków naszego Komilietu á - p Ar 
leksander Mróz. 


że Rzgowa. 


W Rzpgowie, osa obecnie około 3.506 
mieszkańców, niema wcale taniej kuchni, a 
podniesiony niedawno projekt otwarcia taniej 
herbaciarni upadł, jako nie mający racyi bytu 

Z powodu bruku nauczyciela istnieje tu 
tylko jedna szkoła początkowa, mająca na cz: 
ie p. Bystrą, W szkołe tej uczy się 160 dzieci. 

Rzgów nie ma dotąd wcale lekarza, ani 
apteki. Raz w tygodniu przyjeżdża tu doktór 
z Tuszyna. Z powodu braku inteligencyi nie 
widać łu żadnej pracy spolecznej. 

W Rzgowie i okolicy spokój, nie zaklócn 
ny oddawuą Żadnym wypadkiem, guduym z 
notowania, 


W ostatnich czasach otwarto niemieckie 
urzędy pocztowe w następujących miejscowo 
riach: Brzeziuach, Ciechanowie, Gostyninie, 
Grodzisku, Grójcu, Kulnie, Łęczycy, Lipnie, 
PŁowirzu, Mławie, Płocku, Plońsku, Przasny< 
szu, Kawie, Rypinie, Sierpcu I Skierniewicach. 

W ohupacyi nustryackiej otwarto nowe 
urzędy pocztowe w Granicy, Kraśniku, Pilicy; 
Skale, Strzemieszycach i Sławkowie. 


masa Anminan adesiva 


Ojcobójstwo. 
W tych dniach ws wil Chrusrezewice, gmim 


Ploszowie, ponuialu lęrzyckiega, dukunana żastuje 
straszna zbrelnia ojcobójstwa. Miejscowy wlościa: 
nin, Klkietui Franciszek Stupczyk, w 3 miesiące 
po Śrulierci Żony postanowił puwtórnie się ożenić 
Na projekluwane madżeńtwo niechytnem okien 
patrzyły dzieci jego, obawiając się rządów ma 
cochy. Wreszcie pewnego dnia stary Stopczyk snie 
knął z zagrody. dzieci zaś wobec sasindów wyra 
żały obawę, czy ojciec nie zostal zamordowany. pos 
niewuż ayrbodzae 2 domu, zabrał ze sobą o0 rue 
Mi Niedlugo polem zwłoki zamordowanego nalt- 
zimo W polu, zsé śludy na roll wskazywały, ka 
zwłuki zosluły przywiezione na luczce. Psy pólicyje 
na rzuciły się na dzieci zumoriowanogo, OTar na 
narzeczonych dwu córek nieboszczyka, wober om 
go zrusili oni zaurerztuwami jod zarzutem Uosouik 
nja ojcubójstwa. 
BEAT 

Od dnia 4 Re. r. 10 adhewa 
dziennie na obszare na wuhód od sz 
obńz Jabłonna-Zegrze strzelanie ostrymi nabo 
jami 

Chodzenie po tym obszarze w trójkscia— 
j folwark Michałów - Nieporęt aż do skrzyżjowa: 
nia się szoa 2 kilometry na południe od Ze 
gza wskutek uiebezpieczeństwa zastaje aż da 
dalszego rużporzędzenia surowa wzbronianem. 
Rozporządzenia posierunkowych gz kordont 
należy wypełniać bezwłucznie. 

Warszawa, dnia 2 stycznia 1016 e. 

Cesarsko-Niemieckiae Gubernatorstwa 
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_ Przed tygodniem Już podaliśmy wiado- 
Mość 6 wznowieniu wydawnictwa „Tygodnika 
Polskiego“ w Warszawie. W pierwszym po 
przerwie numerze redakcva tego czasopisma 
przypomina cezslelnikom swój program i == 
korzystające z możności kreśli go jasno. 


„Należąć de tych, — pisze „Tygodnik Pob 


ski" =- którzy zaraz pierwszej chwili wybuchu 
wojny. a raczej nawet na długo jeszcze przed jej 
wybuchem, wystąpili śmiało I otwarcie z twór 
czym programem państwowym polskim, którzy 
| drogę do jego urzeczywistnienta widzieli i wb 
` dzą jedynie przez nieublaganą walkę z Rosyą4, 
a zatem w dobie wojny obecnej przez niedwu- 
znaczne i, oczywiście, obustronne porozumienie 
z państwami centralnemi, wolelibyśmy — rzecz 
naturalna — ażeby dzielnica nasza, L |. dawny 
zabór rosyjski — wyrsźnie i otwarcie stanowisko 
to przyjęła i uwydatnila. Nie uważany nadmier- 
nej „rezerwy” za enuie polityczną, a raczej za 
szkodę, w uastępstwach swych wysoce niebez- 
pieczną. Niemniej jednak pragniemy gleboko, by 
decyzya narudu płynęła z pobudek prawdziwe 
( go przekonania i zrozumienia, by się opierala 
na tęgiej woli dotarcia do celu,—a nie była prze- 
mijającym nastrojem, błahym w swych podsta- 
wach, przelołnym w swych objawach”. 


Zaznaczywszy następnie milczenie kraju 
w zakresie stanowczego powzięcia tej decyzyt, 
oraz przyczyny tego milczenia, „Tygodnik Pol- 
aki" pisze dalej: 

„Zanim nadejdzie chwila upragniona, gdy 
powszechnym aklem woli narodowej, stwierdza. 
jącym bez wszelkich zastrzeżeń polski cel pań- 
stwowy, oraz jako drogę do niego bezwzględne 
przeciwstawienie się Rosyi i otwarte porozumie 
nie się z państwami ceniralnemi, — zanim ta 
stanowcza chwila nadejdzie, nie możemy ani na 
chwilę ustawać w staraniach, by wskazywać, jak 
fut blisko tego momentu jesteśmy”. 


Jako dowód blizkości tego momentu 
„wlygodnik Polski* wskazuje przedewszyst- 
kiem coraz wydatniejsze zbliżanie się ku sö- 
bie różnych obozów w kraju naszym, zbliżanie 
się, idące może — i napewno — zbyt powoli, 
ale slale po jednej linii polskich dążeń pań- 
słwowych I polskich tendencvi zachodnio-eu- 
ropejskich. Tegoż samego stanu rzeczy dowo- 
dem jest coraz ściślejsze porozumienie pomię- 
dzy dawnym zaborem rosyjskim I Galicyą, o- 
Taz kierującymi w niej żywiołami I instytucya- 
mi, Jest to tylko wyrazem dojrzewania pol- 
skiej myśli państwowej, jej bezwzględnie opor- 
nego względem Rosyi stanowiska, i —— a czem 
bynajmniej zapominać nie należy, poczucia 
jedności i siły narodowej. 

Stwierdziwszy następnie, że pozorna w 
kraju cisza nie jest bynajmniej dowodem sła- 
bości, — „Tygodnik Polski" pisze: 


„Naród nasz żyje, Żyć pragnie życiem peł | 


nem, organicznie spojonem, na trwałych opariem 
podstawach. Te podstawy dać nam tylko może 
Wolność | wszystkie z niej wyrikające atrybu- 
eye. Wolności takiej Rosya jest wrogiem ber- 
względnym | pieublaganym", 


Streszczony powyżej program „Tygodnika 
Polsklego" kończy się słowami: „naszą troską 
| naszą nadzieją jest Wolność, — Wolność 
sprawiedliwa, w ścisłym sojuszu z tymi, którzy 


nam do jej osiągnięcia dopomogą'*, 
Statystyka szkół Średnich, 
Er, d „Gazety rozporządzeń”, tyczących 


się szkolnictwa w Polsce (Schul-Verordnung- 
sblait fir Polen) ogłoszono co następuje: 


„Celem planowej opieki nad szkołami 
średniemi obszaru administracyi odbędzie się 
dnia 1 [lutego 1016 r. statystyczne zestawienie 
wszystkich, będących obecnie otwartych za- 
kladów szkolnych z programem wyższym od 
programu szkól ludowzich. Kierownicy (kle 
rewniezki) wszysikich szkół tego rodzaju, gi- 
minazyów, szkół realnych, handlowych, prze- 
mysiowych i zawodowych, wyższych szkół dla 
chłopców | dziewcząt, jaka leż ianych szkół 
średnich dla młodzieży męskiej i żeńskiej, o- 
raz zakładów, kszłałcacych na nauczycieli i 
nauczycielki i innych zakładów naukowych te- 
go stopuła, niniejszem są obowiązani do złoże- 
nia najpóźniej do dnia 8 lutego 1916 r. naczel- 
nikowi powiatu, (prezydentowi policyi) spra- 
wozdań w dwu egzemplarzach zestawionych 
podług przepisanych wzorów. Na podanie, zlo- 
łone we właściwym czasie przez kierowników 
(kierawniersi) szkoły naczeinicy powiatu (pre- 
zydenwi połicyiy oddadzą im do dyspozycy! od- 
powiednie druki w aiemieckim i polskim jẹ 
zylku, | | 

© ile znajdują się drukowane sprawozda- 
nia szkół w tierieckim lub polskim języku, 


|| 


nnieży ostatnio wydane w dwu egzemplarzach 


Gułaczyć do sprawozdania statystycznego, to 
sama odnosi się do drukowanych ustaw, 'pro- 


spekiów i pikuów nauk. 


W dziennikach kijowskich znajdujemy o- 
dezwę Polaków z Żytomierza: „Do was się 
udajemy, obywatele miasta Kijowa, by zwró- 
-clé waszą uwagę, że od pół roku przeszło za» 
łożony oddział Petersburskiego Towarzystwa 
niesienia pomocy ofiarom wojny pracuje bez 
reklamy, ale intensywnie, bez ustanku i tak 
cicho, iż wielu z was nie wie może, że Towa- 


rzystwo to wogóle istnieje. Sądzić tak mogę, | 


przeglądając kwitaryusz i rubrykę ofiar. Wie- 
lu, wielu bowiem nazwisk waszych brakuje. 
Ale gdybyście chcieli zadać sobie trud i zwie- 
dzili jadłodajnię, założoną staraniem towarzy- 
stwa, gdzie blizko sto osób dziennie otrzymu- 


| je posilek, dwie ochronki dziecinne I szpita- 


lik dla chorych maleństw, z takiem staraniem 
prowadzoną „Gospode“ i schronisko, gdzie 
prócz dachu nad głową serdeczną opiekę o- 
trzymują wysiedleńcy — gdybyście zaglądnę- 
li do sekcyi dorażnej pomocy, gdzie radę, cie- 
pły przyodziewek i zasilek pieniężny otrzy: 
muje każdy proszący, zdziwilibyście się mo- 
że, a może | zdumieli, że tak wiele się robi, 
mające środki względnie małe. A jednak pie- 
niądze być muszą. Poprzyjcie nas, nie zapo- 
minajcie o nas. Złóżcie mały chociażby poda- 
runek. Z tych małych datków urosną sumy, 
byleby wszyscy Polacy zamieszkali w Żyto- 
mierzu i okolicy, a głównie w Kijowie soli- 
darnie jak jeden mąż stanęli do czynu. (WAT). 


2 kai posie w Charkowa 


Do pism kijowskich donoszą z Charkowa: „Zye 
cie polskie bije lulaj tętnem żywem. W ostatnich 
czasach mamy do zanotowania uroczysty poranek, 
urzudzony 28 ub. m. w Domu Polskim, ku uczcze- 
nin niedawno zmarłych SŁ Witkiewicza E T. Pawl- 
kowskiego. Wyrazistą charakterystykę Witkiowi- 
cza jako krytyka i ferata, malarza i architekta. 
twórsy stylu zakopiańskiego dal w wyczerpująco 
ofraruwanym releracia dr, L. Troter. W cześci kon- 
teriowej usłyszeliśmy kwartet prof. Górskiego. Na- 
stępnie dr. Mianowski mówił o Tadeuszu: Pawii- 
kowskim, kreśląc żywo dzieje teatru polskiego do- 
by osłalniej I wysilki Pawlikowskiego ku odrodze- 


niu sztuki polskiej, wśród których 'stargał swoje | 


zdrowie i postradał majątek, sam jednak nie do- 
| czekał się plonu ze swej mozolnej, pełnej zapału 
i poświęcenia pracy. 
Niedziela znów następna była prawdziwą ucztą 
artystyczną dla tutejszego „Kółka dramatycznego" 
I kolonii polskiej wogóle, wystawiono bowiem „Wa- 
wrzyny” Leopolda Staffa, pod kierownictwem sa- 
mego autora. Z wielkiem zainteresowaniem ocze- 
kiwano rozpoczęcia przedstawienia. Już słowa pro- 
| logu siine wywarły wrażenie. Na chwilę zapomnie 
liśmy o wojnie, o bólach wygnania, by w zadumie 
sięgnąć myślą w odlegle wieki i usłyszeć w le 
gendzie, cudnie opowiedzianej przez poetę, dzieje 
budowy wież Maryackich, zobaczyć dramat rodzin- 
bhy. subtelnie odtworzony. mimo pomroki długich. 
minionych lat... Szłukę wystawione ogromnie stia- 
| rannis, z piełyzmem, podług osobistych wskazówek 
aulora. Całość wypadła, jak na amatorską scenę. 
| nadzwyczaj udatnie, Nie szczędzono też oklasków 
| artystom i autorowi, któremu po drugim akcie u- 
rządzone serdeczną owacyę. Dziś wygnańcy, kiedy 
znowu ujrzymy ów gród Wawelski, kościół Panny 
"*ryi í strzeliste wieżyce, to przypomną się nam 
| i .„Wawrzyny” jako jedno z najmilszych wspomnień 
| z tej smulnej tulaczki (WAT.). 


L dytia polaków nad Donem. 
Gazety petersburskie zamieszczają opisy z ży- 
| cia Polaków zamieszkałych w Kadlówce, która na- 
| leży do większych kopalń w Zagłębiu Donieckiem 
„deszcze przed wojną tutejsza kolonia polska 
składająca się przeważnie z. miejscowych inżynie- 


| rów, zorganizowała oddział Pelersburskiego Towa- . 


| rzystwa P. O. W., który obecnie rozwija się bar- 
dzo pomyślnie Obecnie Towarzystwo utrzymuje w 
Kadłowee i okolicy z góra 500 tulaczy, którzy zna- 
ležili pracę w tutejszych kopalniach. W krótkim 


czasie zostanis otwarta ochronka, szkoła dla dzieci | 


1 szwalnia dla dziewczst Przy sekcyi dochodów 
niestałych powstsło kółko miłośników sceny. Reży- 
serem jest p, W. Rosowiecki, artysta dramatyczny 
| z Królestwa. Przedstawienia odbywają się co dwa 
tygodnie w miejscowym klubie. Wkrótce ma być 
wystawiona sztuka Kiedrzyńskiege „Gra serce". po 
niej zaś „Damy i Huzary“ Fredry. Wypada jeszeńe 
nadmienić, że tutejsze kółka dramatyczne rosyjskia 


| grywa wyłącznie na rzecz Towarzystwa Pomocy o- 


fiarom wojny I na rzecz tułaczy polskich. (WAT) 


a „awe znicze 


W (zbita, 


ważnej 


Powiatowy komitet pomocy dla wysiedleń. 
ców, jak donosi „Dzier ik Kijowski", posłano- 
wil wydawać zapomogi żywnościowe wszysł- 
kim bez wyjatku wysiedleńcom dla uniknięcia 
zasłabnięć płodowych. Według przybliżonego 
ubrachunku zaledwie IC proc. 
jest zdolnych do pracy. 


drożyzna w słolicy państwa 


wysiedleńców | 
W Czelabińsku wza- | 


mian żywności w naturze zaczęto wydawać za- 
Pomogli pieuiężus. (WAT) Ar 


Makene i 


 Droiyma w Poterat. 
Nigdy jeszcze, w żadnych okolicznościach, 
rosyjskiego nie 
doszła do takich rozmiarów jak obecnie. Pi- 
sma zaznaczają, między innemi „Dzień”, że 


produkty żywnościowe, o ile tylko o 100 pre. 


podrożały, czyli kosztują dwa razy tyle co da- 
wniej, zaliczają się do tanich. Przeważnie jed- 
nak w dziale przedmiotów najpierwszej po 
trzeby cena wzrosła 8 lub 4 - krotnie. 
co kosztowało rubla, dziś kosztuje cztery — 
a nawet i pięć rubli. Dodać należy, iż w eza- 
sach normalnych Petersburg był „najdroż- 
szem“ miastem w całej Rosyi, i jesli się mówi 
dziś o wzroście cen, to oblicza się ten wzrost 
w stosunku do cen dawniejszych petersbur= 
skich. | 
Oto parę przykładów z pism zaczerpnię- 
tych: gęś kosztowała dawniej 2 rb. 50 — do 
8-ch rubli, Dziś z trudnością można ją dostać 
za 10 rb. Masło z 50 kop. doszło do 1 rb. BO. 
Mięso sprowadza się tylko z Syberyi i najczę- 
ciej wcale dostać go nie można. „Piekarzom 
dotkliwie daje się odczuwać brak mąki, 


„„Wieczern. Wrem.* pisze, że 184-ch piekarzy 


wniosło do Dumy miejskiej memoryal, z wy» 
kazaniem, jakie rozmiary przybiera i jakie 
wyniki daje spekulacya handlarzy mąką. Jed- 
na z firm „Czernak”, zarabiała po 25,000 rb. 
dziennie na wyśrubowanych cenach, — ale 
za to dla ludności ubogiej zabrakło chleba. 

- „Birż. Wied.” domagają się wprowadzenia 
kart na chleb da wzór niemieckich. 


Sprawy Duny. 


Jeden z dygnitarzy petersburskich eświad- 
czył korespondentowi „Rieczy”, że stery wyż- 
sze ujawniają wielkie zainteresowanie się 
pracami dumskiej komisyi budżetowej. Co się 
zaś tyczy czasu trwania sesyi Dumy, to Gore- 


| mykin nalega podobno na konieczność sesyi 
krótkiej, wyłecznie dla rozważania budżetu 


państwowego na rok 19168. (WAT) 


ka OWC Dn WA 


Praca więźniów, 


Wobec dającego się odczuwać braku rąk. 


roboczych dla wielu robót, mających podczas 
wojny znaczenie państwowe, poruszono w ko- 
łach rządowych kwestyg zużytkowania pracy 
więźniów. W tym celu przy głównym zarządzie 
więzień utworzono komisyę specyalną, której 
zadaniem ma być dokładne przygotowanie od- 
nośnego materyału. (WAT). 


Przesilenie w ramigtwie. 


Według najnowszych danych rosyjskiego 
ministeryum rolnictwa, stan ekonomiczny pry- 
walnych majątków rolnych w Rosyi w 1915 r. 
zawiódł nadzieje. Na obniżenie rentowości ma- 
„stków wplynęła znacznie drożyzna rąk robo- 
czych, co utrudniało często sprzęt zbiorów. Po- 
mimo to dogodny zbyt rolnych zapasów na po- 
tzeby armii pozwolił rolnikom zakończyć rok 
gospodarczy bez strat, a nawet częstokroć z do- 
vbrym zyskiem. Ministeryum projektujó zarzą- 
dzenie środków dla zaopatrzenia większych 
gospodarstw rolnych w żywą siłę roboczą. 
Przedewszystkiem zwrócono uwagę na wysie- 


| dleńców i zaprojektowano przymusowe pocią- 


gnięcie ich do robót rolnych. (WATY). 


Wn ojęTnaE, DAR DACIE 


Wzrost ludności w Odesjg, 


Według dokonanego świeżo spisu ludno- 
ści, Odesa liczy 604,605 mieszkańców, w tem 
mężczyzn 276,852 i kobiet 326,758. Według spi- 
su ludności z roku 1800, w Odesie zarejestro- 
wano ogółem 327,725 osób plei obojga — rów- 
nież bez załogi, w tem mężczyzn 165,000 i ko- 
hiet 162,088. Spisy poprzednio wykazywały w 
Odesie przewagę liczebną mężczyzn, obecnie 
zaś liczba kobiet jest w tem mieście znacznie 
większa. (WAT). 


Brak papieru. 


W pismach peiersburskich znajdujemy 
wiadoniość, że naczelnik głównego zarządu 
rosyjskiego do spraw prasowych, ks. Urusow, 


rozesłał listy do wydawców gazet, zalecając 


im oszczędność w użytkowamu papieru. Ks, 
Urusaw doradza posługiwanie się petitem i 
zaniechanie wydawania numerów w ponie- 
dzialki. (WATY. ak 


Emigracya Litwinów. 


Organ litewski „Lietawin Balsas“ donosi 
w korespondencyi z Władywostoku, że codzień 
przybywa tam około 20 do 80 rodzin wygnań- 
ców z Litwy, przyczem znaczna część ich e- 


„migruje przez Japonię do Ameryki. To samo 
pismo skarży się na rozporządzenie guberna- 


tora smoleńskiego, który nie pozwolił wy- 
gnańcom nadal osiadać w mieście; wielu wy- 
slano znowu do gubernii środkowych. 


 polatiowwiotiniaiacich 


czas dłuższy, lecż znaleźli tam poparcie 
nie w domu posła rosyjskiego, hr. Benke: 


To | 


| było pokryć doznaną kompromitacyę i 


| posiada dla Czarnogóry wielkie zna 


jeziorem skodarskiem, jest dla Skod 


| Praevalis. Później przypadło w ud; 


| nosila, 


początku grudnia roku ubie 
do Szwajcaryi z Petersburga 

A Paryż pp. Roman Dm 

K. hr. Plater. W Londynie zatrzymali. 


fa, do którego zresztą mieli urzędowe 
mendacye.ad pp. Góremykiną i Sazonówa 
nistrów rosyjskich. S E 
Skończyło się na śniadaniu u p. Be 
dorfa, natomiast przedstawiciełe rządu an 
skiego, choć do niektórych z nich prób 
pukać ci dziwni pielgrzymi, zachowali 
względem nich z lodowałą obojętnością. 
Pobyt w Paryżu był jeszcze krótszy I 
fortunniejszy, ograniczył się na wizycie u 
Izwolskiego, bodaj nawet bez śniadanią. 
Przybywszy nareszcie do Szwajcary 
Dmowski i Plater w ciągu kilku tygodni 
jęli się agitowaniem tutejszej kolonii polsl 
Cel był zrozumiały: wobec opłakanych 
ków całej ich dot; chczasowej polityki, 


nieść zachwiany autorytet przez rzekom 
morskie sukcesy londyńskie i paryskie, 
Chadzając więc od komina do komin: 
wśród Polaków tutejszych opowiadali 
rzone rzeczy o nadzwyczajnych powodze 
nad Tamizą i Sekwaną. 
Głównym celem tej „roboty“ było o 
ście, aby tą drogą wiadomości o suk 
dyplomatycznych p. Dmowskiego przenii 
mogły przez Wiedeń i Kraków do Warsz 
i aby tam wzmocniły zachwiane stanow 
naszych statystów“. 


| Rozmaitości. 
Lmozaie Mola, 


Pe zdobyciu Cetynii Skodar zyskuje 
znaczeniu bez względu na rzekome 
czy dalsze prowadzenie rokowań. 
z Czarnogórą, gdyż utwierdzone 
tworzy bramę do Albanii. Już 
niu swemu posiada Skodar to sa 
nie dla dalszego rozwoju walk na 
jakie miasto to miało w wojnie b 
w r. 1913. Skodar położony jest w po 
bardziej na południe - wschód sięga 
ści mającego tę samą nazwę jeziora, 
48 km. długie i 6 km. szerokie. Pc 
daru ż morzem, oraz z wnętrzem 
rzy położeńie z Bojaną, stanowi 
jeziora skodarskiego i wpadającą 
Adryatyckiego w odległości 22 kn 
ną, która przez Starą. Dring łączy. 
portem albańskim San Giovanni di 
w pobliżu prawego dopływu Driny K 
Drinasa). W dolinach rzek tych, wp 
do Adryatyku, prowadzą dobre drogi 
rych droga Starej Driny prowadzi do $ 
kowo znacznego miasta handlowego Al 
Dzięki spławności rzeki Bojana komunika 
z Skodarem znacznie jest ułatwiona. P 
waż rzeka Bojana tworzy część granicy 
dzy Czarnogórą a Albanią, cały ten pas 


zwłaszcza że Śkodar dzięki górze Tara 
dóminuje nad jeziorem skodarskim. Góra 
rabosz, wysoka około 570 m. i poło: 
przeciw miasta na lewym brzegu Dri 


dzajem stworzonej przez przyrodę twi 
górskiej i pozycyi obronnej, której z 
w r. 1918 podczas obrony przez Tu 
jawniło się w całej pełni, Tarabosz dla 
daru posiada mniejwięcej takie samo zZ 
nie, jak Łowczen dla Cattaro. Bez zajęci 
Tarabosz posiadanie Skodaru byłoby bi 
tościowem, ponieważ Tarabosż panu 
łą okolicą i za pomocą dział dalekonośny 
mienieny być może w niebezpieczny pu 
parcia siły zbrojnej. Jakie postępy uc 
łortyfikacye tej na ziemi albańskiej 7 ; 
cej się góry w czasie wojennym niewia 
Należy wszakże przypuszczać, że poczyn 
rozmaite zarządzenia dla wzmoenieni 
cyi obronnej tej naturalnej twierdzy. 

Skodar, jedno z najpiękniejszy 
Albanii, już za czasów rzymskich gre 
rolę historyczną. Praetor Anicius zdó 
sto w r. 168 przed narodzeniem Chry 
Diolesiian uczynił je stolicą nowej p 


stwu wschodnio-rzymskiemu, zostało A 
nie przez Serbów, a wreszcie w r. 
wenecyan zajęte. Sultan Mohamed I 
opróżnienie Skodaru i Wenecyi w | 
najnowszych czasach, w których AL 
kakrotnie wysunęła się na pierw 
darzeń dziejowych, Skodar ode: 
rolg szczególnie z powodu prete 
Czarnogóra kilkakrotnie w tym ki 


ydóeuł 


iv- | skiej ludności 


rzu Uasłuri ułyune 


usuwa, wzniesiuna 


mr niemiecki 


s są dzieje Korfu. Najstarsze pode- 
we mówią o ileraklesie, Argounu- 
el, uchudźcach Trujanach, Odysseu- 


tu, Feukach i innych. Ci wszyscy albu rze- | 
ięd ród swój wiedli, albo schronienia | 
aibo kary cierpieli. W rzeczywisto | 


komo 


ści wiadomem jest jedunk, że Korfu, stanu i 


żytne Kerkyra, jest kolonią koryuncką z 734 r. 
przed Chr. Kolonia ta z biegiem czasu za- 
kwitla I dała poczęłek dalszym tworom jak 
Valona > Durazzo. Z powodów, bliżej niezna- 
mych nastała później uiezguda między kwil- 
ncs kolonią a jej macierzy Koryniem i już 
w latach OGŻ0--080 przyszło między niemi do 


z: wojny, zysków, pad A zg me 


się za Karycte 
dziła oczywiście 
niepokoje i stu 


pustkowie oph wającą dawniej w dos! 
mię rzekomych Feaków. 

W r. 22 Rzym objal władanie. Bywal tu 
Germanikus I Kero, który tańczył przed olia- 
KE Rogi) są Lenss 5 


„pa ruluach stauęli w 1USI r. nurmanowie pod 
("wodzą Gulskarda i Bobemunda | dzierżzii tę 


tak ważną piacówkę u wejścia du Adryałyku | 


(dłużej uiż wiek cały, bu aż du T203 r. Odłąd 


najpierw doła Dandulo z 48 okrętami I wy- 
pędza g dzką znlogę: w I7 r doki 
puje podboju wyspy Karol Anion, TIS6 We 

yskuje posiadanie. Tvczą się ciągle 


ela zy awa budowie, aa się 
'polulectwe, pokój darzy szczęściem. 


W r. 1797 wjechały do przystani pierwsze | 
je armii wschodniej Napoleona, | 
| mocnikami albo r purtocą motoru, było 18,830. 


ipo Formio przydzielił Korfu 


4 jako posiadanie neutralne, dzisiaj 


| werbunkowe wyróżnia 
lantazyę. Rząd angiel- 

u „kawały, a- 
Diuen Pane w 


dy armii | 
wa lam rówulet część rządu 
Pasiczem na cela. | 
wej pobi wojsk | 
Rise eh=iiuwy, po wyp | 
/ peuowule przejść do linii E 


icio | An ER 1). | 
a kiedy fo zmitału przyzuntę Grecyt, Ma |: 


7 $ = iuad) „ Fosiada 
A , kiika Malon, kilka iuczuie | 


ię drugi ua południe | 
budow niczego Hallseln Ua- 


UR Elżbietę {LIRU} z | 
an. Od 1907 r. wła. | ` 


Jem A ace Oy skaliste] koč- | 
aina la bardzo urwdzajia i sły- | 


wywóz roczny | L 
z i Ta s irauków ro | 


ja między miejscową uihil jk 
a denokracyą, chwilowa iuwazya piratów l- | ©" 
'burueńskich, pożogi I grabieże przemieniły w | 
> | nych katolickich gosp. zwięlswyła się o 4,806. | 
| ewangelickich o 4414. Liczbu samudzielnych | 
| przemysłowców wzrosła u katolików o 1,313, 
| zmniejszyła się natuiniasł u ewaugelików o | 
Bu nymisnach przyszli giormanowić | bi | 331, u żydów o 595. Liczba samodzielnych 
„nowie. Belizariusz i Narses spustoszyli reszię; | roku 1805 do roku 1907 u katolików o 2533, | 
|u ewangelików o 1,438, u i dów ziuniejszyła 
się ogrutnuie, bo o 1,600, Z 8,901 przemysiow. | 
) ców miastu Poznania bylu w 1907 ruku 5,670 | 
| Polaków, czyli 63.3 proc 

pocz; uają działać wpływy włoskie. Jawi się | 


| Polaków w przemyśle w W. Ks. Poznańskiem 
| la w miastach Puznnńskiego 84375 przemy- | 


| 46,0 proc. należało da Pulaków. Przedsię- 

| bierstw, w których wyłącznie właśriciel sam 
| bez pomocy lunych osób, 
| wał, było 22,115, z lego 10,572 czyli 52,6 prue. 
| połskiek; 


jw | 
kiej Fraucyl Od r. I8C4 przyłączona | 
| proc, a więc i w tej kaleguryi drobnego prze- 
lawą działań wojennych (loty aagiel- | 
a iig doża | szych przedsiębiarsiw przemysłowych, zatruć- 
| niających 3 — 10 pomocników, było 5719, z 
hech 2,049, czyli 358 proc pu! tskich. Muiej- 


| skonstatować, żePoznańskie I Prusy Zachodnie 
| w obecnej 

» | skiej, wiecej są polskie aniżeli przed stu laty, 
j ale także że Indność polska zdołała stworzyć 


> zost siałę rozmaite zarazy na konie 
zna ik p. Powsłaje stad 
wę powodu wynikają- 


Zaznaczyć więc w tej sprawie należy, że 
a mocy rozporządzenia ogłoszonego w nr. 

„Dziennika Rozporządzeń dla Genera nu 
rnatorstwa Warszawskiego” z dn. 


szkodowanie ŁA zwierzęta, które z powodu za 


za stu tudo zę s| apos sobności pady. 
W. celu wise liczbami Air pal | 


| 28 ludności w latach 1890, 1900 i 1910: parai hi 

| ma RAWA: q | wicie, ¢ a tle zw jaa ie asie zabite DA rozkaz 
DR 1890 19800 1910 | poligi, a sekcya stwierdziła, że były wolne | 

GR ea w a A izan | od „OBY, ub s. 2 nie miały žad- 

ORKÓW > LUBJA 145 >i anej choroby, na którą mogłyby paść. 

ee e ALE i yet a | W wypadkach, gdy zwierzęia zostaną za- 

ek LIGI 934 zog | bite lub padły w czasie kwaranianny, a sek- 

- raze 1451, 6% 185,275 2008881 cya stwierdzi, że były ZBTRZĄ dotknięte zostaje 


w procentach ludności | wypłacone rzy czwarte odszkodowania. 


N w woj p" deželi jednak właściciel zwierząt nie dał | 
| polaków sa > ggo; | 786 władzom o chorobie inwentarza lub dał 
| kiemedw o am RE | znać zbył późno, odszkodowania „ae nie o- 
Dwujęzyczaych 008 057 657 | Irzymuje, 
lnuych f i Odszkodowanie nie jest też przyznawane 


w tym wypadku, o ile padłe lub zabite zwie- 


_ dak korzystnym był rorwój socyslny | eko | i rul | 
polia w latach | 1805 do | obecnej posiadają z górą 800,000 rubli. 
: T dowego. We. | Związek wars 


eklowanem 


1907 poda 6 pam | 


5.208 23,950 5.878 BAN | 
81.349 35,763 16.050 15.609 5,308 6.801 
; 49 2.144 1.300 5497 


w Aj tych lat 12 liczba samodziel- | 


K 


niowe w Warszawie i okolicy, Związek sta- 


hadzie do usunięcia wszelkich usterek i wad, 


nyeh spółek, sprowadzając je na droge zdro- 
| wej organizacyi i jednolitej działalności. 
przedsiębiorstw handlowych zwiększyła się od | B 


Pitteiçtio ceny produktâw żywnościowych w 
godniu od 2go do 2go stycznia. 


a moue niżej podanych liczb udział | towinę przeciętnie fO kop. i. połedwies przec. — 
> DA ks 4 + 100 Ma :0—00 kop.: baranina E 60— 


dukładuiej nam się przedstawi. W r. 1007 by- | 


hoda 
słowych przedsiębiorstw, z których 20,797 czy- | P 


skiego 
| wadzenie cen maksymalnych. W 


tym celu dh 


lub motoru praco- | monopol. 
w tej kategoryi mieli więc Polac 
przewagę. Przedsiębiorstw, w których prze- | 
mysłowiec pracowal z jednym lub dwoma po- 


kop., giklingi 20—83 kop. sztuka. Śledzi też sporo. 
hyby 


rena ich jest za wysoka w stosunku de potrzeb kon- 
stmenia a jednocześnie jego zamożności. 

Nahisł, Mieka kwarta 25—328 kop; coraz ce 
šeļlej rozlegnią się narzekania na nieszczególna do 
brać mleka i na jego załałszowania. Ser krowi 33— 
0 kop. ser śmielankowy I. 80—100 kopa ser ho 


z tego należało do Polaków 7,813 czyli 46, 


myslu udział Polaków był poważny. Więk- 


wegierka. bardzo często falszowana. I. 60 kop. ma- 
sło duńskie L 1170178 kop. Zwrócić trzeba uws- 
| szych fabryk, zatrudniających If — 50 robot. ta, że maslo L zw. duńskie zswiers ZNarzny pro 
ników, było 1300, z tego 311, czyli 224 pror 
'w ręku polskim. Większych fabryk zatrudnia- 
| Jaeych. ponad 50 robotników, biło wreszcie BI, 

z tego 52, czyli 16,2 proc. w ręku polskim. Je- 
żeli więć prrewaga niemiecka, mianowicie na 
| polu większ ago przernysłu, jeszrze „esl rmac- 
| ua, lo liczby dowodzą jednak, że pierwsze 
| próby uprzemysłowienia polskiego spałeczeń- 
|siwa w ziemiach pod panowaniem pruskiem 
udały się i że w przyszłości zapowiadają jak 
owoce. W każdym razie musimy 


lub Gciaku nożem albo leż wprost na bryle masła. 


widać, nowy rodzaj zafałszowania. obriążanie wodą. 
> tanieją. obecnie dosłać można po kop. 10 slu- 

Duża podaż serów. zwłaszcza zagranicznych, $ 
w. holenderskich. firntburskich. duńskich. 
Legeminy. Maks tylko kartoflana, L 28—%5 k. 
Kaste: grycznna biała 23 kap. I. orkiszowa f. — 
18 kep, Jęczmienna | — 30 kop. perłowa L — 
43 kop, jaglana f. — 35 kop. krskowska Ł 42 — 
44 kop. Fasola funt 58 kop. Fziawił się w sprzeda 
ży misd niemiecki i zustryscki. w bryłach £ 68 — 
70 kep. oraz w paczkach i 70 k Sporo różnych 
łegomin, puddinzów, przeważnie firm zagranicz 
nych przeciętnie 20 — 30 kop. pudełko. 


śe 


yei chwili, nietylko liczbą ludności pol- 


garb korzoc przeciętnie 6.00 rb. Sprzedający po tej 
wygórowane] cenie są przez onn pociagani do 
odpowjedzisiności, szkoda tylko, że nie zbyt ener 
gieznie. Kapusta główka 15 — 30 kop. marchew 
i pietruszka f po 818 i pół kop., szpinak £. — 
15 kap. szczaw £ 80 =- 35 kop. jar uż L 20 kop. 
| puaków B kop. kut 


A 


yi RE CEZARA EEEE CKE ENEA ELE RE 


ma 0 b wiele zdrowszy i silniejszy 80 
astrój, aniżeli był w chwili | 


| 25 kop. Pieczywo 


h ok olicach na skutek wojny i 
niegdzie kupey zaczynaja znów wprowadzać eneki 
 lacyę. podnosząc cenę do 45 kop. a nawet 50 kop. 


i „Cejłoński 
27 lista» | 
1915 r. władze mądowe aa od- | 


z policyi zostały zabi- | 


j trzy miliony rubli, gołowizną zaś w chwili i 


i zawskich spółek kredyto- | 
| «ych powstaje niezależnie od Zwiazku, pro- | 
| go przez Bank współdzielczy, I bę- | 
| tzie miał charakter kas centralnych w Niem- | 
| czech, inaczej mówiąc, będzie instytucyą kre | 
d;łową, projektowany zaś przez Bank współ | 
dzielczy Związek ma ogarnąć cały kraj, jako | 
| organizacya patronacka. Obejmując spółki kre- | 


nie się dla nich lokatą kapilałów i udzielać | 
im będzie pożyczek. Związek zdażać również | 


akie się dają spostrzegać w działalności liez- | 


so. (siatnio reny mięsa wynosiły: za wo | 


| 70 kop. Wieprzosina: echsb L 1035—1,10 kopa bo- | 
czek d LILIS kop. Konina b 25-30 kop. do- | 
gdzieniegdzie do 38—40 kop. za polędwicę. | 
| fstnieje projekt uregulowania sprzedaży mięsa kań- | 
przez ograniczenie ilości jałek, oraz wpro- | 


rreżników czyni starzuia o otrzymanie koncesyi na | 


Ryby. Duża ilość ryb morskich, solonych I sw | 
szonych. I. 40—42 kop. Śledzie 15 kop. Makrele 25 | 


śledzie zastępują po rzęści brak mięsa: po | 
cześci. dis tego že choć są ud mięsa tańsze, jednak | 


Papiery wartościowe: 


łenderski (. 1.40 kop. twarożek f. 40 kop. bryndza | 


rent wody, zauważyć się to daje przy przekrojeniu | 


które całe pokryte jest kroplami wody. Jesi to jak. 


Jarzyny. Kartofle parniec 23 — 25 kop. Na lar- j 


Wasan, m. Ki 


Płeczywa, Chleb razowy, bez kartek E 20 =— 
biale (strucle, placki) £ 56 — 

60 kop. 
Cukier funt 40 — 42 kop. rafinada. Gdzie: 


t ralinady. Koniecznem jest sprzedawanie cukru 


| w większych ilościach w sklepach miejskich. 


Artykuly speżywcze. Sól spadla w cenie, mo 
żna już dostać I 6 i pół kop. Pieprz 100 kop. E 
Kawa f od o kop. Kakao 1.865 — 180 f£. Herbs- 


ia w sklenach miejskich L 2,60 kop, u kupców A 
ej" — 8,060 k M 


Wywóż z Aneri ta Reny. 


„Central News“ donadi z Nowego Jorkn, że 
„Nationał City Bask” ogłosiło sprawozdanie 


| swego oddziału zagranicznego, z kiórego wyni» 
| | ka, iż wywóz SL Zjednoczonych do Rosyi był 
| prawie sześć razy większy, niż w czasach nor- 
| malnych. Gdy bowiem w roku 1918 wartość 
| wywozu wynosiła 54 mil, funt. szt, w rożu 


1915 sięgała już 30 mil. funt. szt. Towary wy- 


| wożone były przeważnie do Archangielska, w 


| części zaś przez kanał Panamski do Władywo- 
| stoku. 


Ruch osobowy przez oceen. 


iwa aż 


Ruch osobowy pomiędzy Europą i Ameryką 


| Pólna:ną w ciągu trwania wojny zmniejszył się 


bardzo, co zreszłą jest objawem najzupełniej na- 
turalnym. Zmniejszenie to szczęgólnie dało się 
zauważyć w roku 1915. Najlepiej widać to z eyit 
poniższych, przedstawiających ruch osobowy z Éw 


ł i | ŻY > ropy i do Europy: 
ae” osi ago | 72 bylo u danego właściciela krócej niż 4 1915 1914 1913 
+. W Prusach Zachodnich: tygodnie. Z Europy 203.000 953.000 1.811.600 
Snes noo 547525 58836 | Mając na względzie powyższe, stwierdzić | Do na R śą 8 i 8 RC 
Xiemców POSEG 1007400 1097343 | należy, że straty w inwentarzu wynikłe na 5 
pwujczycznych 19.137 1768 20968 | skutek zawleczonych chorób jako w sposób | wo najbardziej zmniejsyia. się lcaba _pasażorów 
Toer Es AA | powy ższy indemnizowane, rejestracyi nie ule- | pierwszej i drugiej klasy. > 
w w proceulach ludności | ST aż 
, a IŻ tua Targ w Bydgoszczy. 
| Polaków 83.75 8437 8424 | Ugie sprawozdanie z dm. 26-go stycznia, 
|Nienców č o GHAB 0443 ©0446 | : | ek s cena 
Poe bez sa e a i Związek warszawskich spółek  kredyto- Ss Rosa 3 
ma wwo i 100 | wych organizuje się w Warszawie i ma za ENEA A R 
| 21 oł PRZE M : OR EE : w nica i E w s za 100 kg. 25,56 25,— 
W latach 1806 do 1900 przyrost ludności | zadanie ziednoczenie możliwie wszystkich | Żyto NEK o» owo» 2156  21— 
| polskiej w obu dzielnicach był większy ani- | półek kredytowych w Warszawie i okolicy. | Jęczmień (dla browarów n m m STr=  36— 
| żeli uiemieckiej, po roku 1900 ruzwój był od- | Celem Związku jest podźwignięcie instytucyi ami Ba PASIĘ. . s w m» = Rh 
| *roluy; mimo to procent ludności polskiej | ak s - zek eejo +3 1 trzech | Groch do gotowania . » m m 120— 110— 
| w roku 1910 lak w Poznańskiem jak w Pru- | | 78 R] pewniony udział trzech | Ziemniaki ©.. « « « m m n 648 550 
sach Zachodnich był większy m, aniżeli w | iwiększych Towarzystw pierwszego pożycz- | Masło s...» « TR1 kg 5.06 456 
| 1890 roku; wynosił "bowiem w 1890 r. w Po | '9*o-oszczędnościowego, drugiego i warszaw- | ~ >s.. „ „ za 100 kg. i > 
| znańskiem 50,8, w 1910 natomiast 60,9 proe.: | = Kasy o E 3 pe zakla- wę Rama BE s 5 
| w Prusach Zachodnich w 1800 r. 33,75 proc | Ra piasek o AG l E „ zakopę  11,— 1040 
| a w 1910 r. 84,24 proc. | bli i których wkłady i lokaty przekraczają | Mleko niezbierane. . za litr -2 MACY 


Z giełdy petersburskiej, “ 


Walory, 

221 21.1 
Renta 4 proe 76,78 T100 
8 proc. poź. 1008 8850 8850 
I poż. premiowa 618,00 819,00 
|: SM 520,00 515,00 
Moskiewsk.Kazañ. 427,00 42750 
Moskwa- Woroneż. 827.00 622.00 
Moskwa-Rybińsk 230.00 230.00 

Wladyksukaskia 2125,00 — 
Bank Az-Don. 475.00 475,00 
B. ros. dla han. sagr. 82500 32750 
Syberyjski handlowy 520.00 520.00 
_ Peiersb. międzynar. 821.00 320,06 
Petersb. dyskonłowy 840.00 340,00 
Baku 624.00 624,00 
Nobel 1605.00 1005.00 
Briańsk 14250 14200 
Malcowskie 248,00 248,60 
Mariupol 168.00 165.00 
Putiłowskie 8750 87.06 
Sormowo 184.50 16850 
Zlote Lena 528,00 524,00 


Waluty dnia 22-1. 
10 funt. szterl. — 160,50; 100 fe. — 07,50; 100 


| dolarów — 838,90. 


Ee nec 


Giełda warszawska. 


Notowania z dnia 29 stycznia. 


Załatwiane 


8%, pożyczka m. War- 


szawy ż r. 1905. 
41), 9% pożyczka m. 
Warszawy. © « » Gi 
| 55%, listy zast. Tow. 
Kred. m, Warsz. . — 
4t SR 


M aż 

a , lisy zast. Tow. 
ró ziemskiego . 
d'ha s 


| Naczelny Redaktor: Cezar Zawiłowski, 


eam 


Arak | naklad: Wycaw ietwo neiskle, A RAPIGAL KI 
iE ZAWIŁÓWSKI 


Nadesłane. 


Dr. Jan Ałapin uh te Gana 


he ori Aai Laai 10 południe 
ład é „7? 


ki i. 


lima w Warszawie 

ss fażnia BR | NB VWYTCOTNAI 

D parze 1 Kania |. ezęstochi 

> mE T a a a emasan hoyata Tustrowamy, dla ludu katolickiego w „peb 

Najzdrowszy, najhygieniczniejszy sposób utrzymania czystośći - AGRO > ; aaa 

ciała, RA przez lekarzy, zwłaszcza wobec szerzących się FE WUJ ten) > na rok 19 LO. (ar 50 ej 
_ chorób epidemicznych. R. [m natycia w administraoyi „BORZAY PIKI w Warszawie, gl, Gminna, L 10, 

Łaźnia świeżo F ł | Geay zastosowane do | | w Łodzi, ul. Hotrkowska 88, zh 

gruntownie odnowiona, l (UTA lo UUs dzisiejszych ciężkich czasów. . I 


AB 


U rejenta = 

RENNE 5Stenosraf ŻE Hermana Feil: 

gl U INL Lu LKS O A e E a "EE w Zduńskiej Woli » 
| dla handlu, przemysłu I rolnictwa i piszący biegle na maszynie po polsku | można zawierać akta kupna nieruchomości bez opłat 


| a niemiecku potrzebny od 1 lue „kriepostnych*. Wymagany jest wykaz hipoteczny, 


| olejowa ułatwia dojazd. 
w SOSNOWCU, ul. Mikołajewska Nr. 9. pod „Stenograf* w administracyi dziennika | M GE m saa SW REZ 
Adres dla depesz: Medally-Soznowice. „Godzina Polski“. ARE e E zina 


SNIOWAŃZA: Teo E PE eha asem „|. „a. a , s | Lekarz-tgntysta 


s 
in i nomie Eukisr holenderski Mydłat szare i do | | M 8 r 
dyi i WLĘBNANIE prania. Świege kom ozycyjne. 86. Hare a na sa i 
baty Cejlońską. Zapałki szwedzkie. Kardia szwajcarski, Stoning B BA i JI 
amerykańską. Biej rzepakowy. Dliwę sztuczną do jedzenia. rutynowany (jeden lub | 
Papiar halsnóerski do pakowanla w najlepszym gatunku i inne SO | = 3 dwóch), obznajmiony z a 


towary, i ć TĄ BD ię maszynowym i ręcznym b 
/ Aier | T warsztatem, potrzebny Konstantynowska 


TE T - t i ay raz "S e i azd da 
| + rnego zka. 
w Skierniewicach. | | Z.łaszać się do ad- 


inis i dzien, „Go- 
Przyjmuje wszetkie zamówienia w zakres || Szin Tolek ula 


drukarstwa wshodzącE. Piotrkowska 66. 


Ceny umiarkowane. 
Dla zbiorów prywatnych poszn= = 
kuje się dokumentów, dotyczących 


llistoryi m. Łodzi, 


jego przemysłu i mieszkańców, zwła- 
szcza roczników gazet i czasopism, 
kalendarzów, pamiętników, pism ju- 
bileuszowych, druków Stowarzyszeń, 
itd. z czasów najodleglejszych do 
ante i d „Hist 
/yczerpujące ofert „Historya 

Łodz s” a a EA ai 


at 


Zawiadamiamy, że „Godzinę Polski* prenumerować można na wszystkich pocz- 
tach tak w Niemczech , jakoteż na całym terenie, okupowanym przez wojska niemiec- 
kie. Poniżej podajemy wzór kwitu, który po dokładnem wypełnieniu złożyć należy | | - 
w najbliższym urzędzie pocztowym i uiścić należność abonamentową. Potrzebni zdolni ag! 
Prenumerata wynosi bez odnoszenia do domu, 1 Mk. 50 miesięcznie, lub 4 Mk. 50 | na prowizyę. Wiadomość 


artalni nistracyj dzien. „Godzina 
ok od Warszawa, Chmielna N 


| arszawa, 


* 


Odpowiedź: 


Chcąc w towarzystwie warszawskiem żyć 


trzeba ubranym gustownie być, 
— n gdzież „ustownie zdobyć ubranie 


zgrabnie skrojone, trwałe i tanie? 


Absolwent uniw. fra 


Kwit do zamówienia „Godziny Polski‘, [uz ky francuskie 


(, jna 9 Il piętro, front — 


Uprasza się odciąć w tem miejscu 


SE 6 ODER PÓZ RY YO ZA IE YE NE O OAI BASE E OAZĄ DA Z JO A ZĘ CJ R TY A I YA A IE W TER EEEE EATE AE OR wss 


Unterzeichneter abonniert hiermit bei dem Kalserl Postamt hierselbst. 
Podpisany zamawia niniejszem w tutejszym ces. Urządzie pocztowym. 


Rorespondent = hu 
poszukuje posady, Chlubr 
rencye. tuferty w admi 
niniejszego pisma pod , 


. Poszukiwana ogol 
dzina Polski", Wars W 


i Dukaja NA l Malcom | Czas prenumeraty: | Cena: | Kupie bryczkę 
, | | Monatl. | | jaca cobrze językiem 
£ Łódź mereni. 1.50 Mk. |w mowie i mamia. or 
Przyjmuje prenumeratę na wszelkie pisma Vor- Ie- Zuname: RR aS R ma 4 T a > | 


| | e» Sa | w > m W sA ro 
| a wła | ska | Viadomość 
| | Lodz omen lam | R 
- | i ja a l 3 | . biegle na maszynie ( 
krajowe i zagraniczne, | wią bla Wda RW W 3 


tę 2 | - Kupię biurko w 
= $ ATE. Genaue Adresse: hiiti akaiondoa adiado ELE EE i TE EE TE T EE E EEE SA PowiGaARNNNSNN 4 P ; : ZY 
Uwaga: Załatwianie czynności tran- (dokładny adres) > | Rx kot W adna 
SPO: towych do okupowanych miejsco- ensseuunegpissramhi owak Piitan iala E EEEE EEE EENT ET TE N E WW Ka | dzina Polski". Wa g 

wości Królestwa, e | GDG r UOR 


1| Obenstehenden Betrag erhalteu zu haben bescheinigt 


E N BJ pani o. i NEC | Organista po 
e ca 1916 r. do L 
Łodzi, - 


